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Słabość — wściekłość 
— podłość
Zlot, to sprawa 
nie tylko młodzieży
Niemoc władców 
Francji
Stefan Mazur 
opowiada o wizycie
w Zwięzku Radzieckim 
Na wczasy po siły 
i zdrowie
Zmarnowane 
pół miliona ton 
uleciały w powietrze

Wodg kanału 
Wołga — Don 
nawadniają już stepy

Uruchomienie kanału Woł­
ga—Don pozwoliło przystąpić 
do nawodnienia olbrzymich 
obszarów w stepach doniec­
kich. W ciągu kilku ubieg­
łych tygodni 60 sowchozów i 
kołchozów otrzymało obfite 
ilości wody do nawadniania 
pól.

Zakres prac ziemnych przy 
budowie systemu nawadnia­
jącego w stepach donieckich 
wyniósł 16 milionów m. sześć. 
Łączna długość kanałów na­
wadniających w tym rejonie 
przewyższa dwukrotnie odle­
głość od Rostowa do Moskwy. 
Na trasie kanałów wzniesiono 
około 3,5 tysiąca obiektów 
hydrotechnicznych oraz zbu­
dowano około 10 tysięcy śluz.

Prezydent RP 
przy i cl 
ambasadora 
Winiewicza

WARSZAWA (PAP)
Dnia 25 bm. Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej przy 
tął na audiencji sprawozdaw­
czej ambasadora RP w Wa­
szyngtonie ob. Józefa Winie- 
wicza.

W podejmowaniu czynu lipcowego 
nie zabraknie nikogo

Od naszych korespondentów terenowych otrzymaliśmy 
ostatnio wiele notatek, ze których donoszą nam o podej­
mowaniu przez poszczególne załogi zobowiązań celem ucz­
czenia 8 rocznicy ogłoszeniaManifestu PKWN.

Korespondent Tadeusz, Tartak nr 10 wyprodukują 
Kaczmarek z Kalisza pisze: ponad plan do dnia 22 lipca 
„Załoga Zakł. Gręplarskie-1 br. 34 m3 tarcicy o wartości 
go postanowiła od 22 bm. do 
22 lipca br. zwiększyć wydaj­
ność pracy o 5°/«. Pracownicy 
Fabryki Cygarniczek za­
oszczędzą o 50°/# surowca o- 
raz zwiększą o 4°/» wydajność 
pracy przy krojeniu szkła 
Pracownicy z Gminnej Spół­
dzielni Chocz wykonają zobo­
wiązania wartości 6759 zł. 
Zobowiązania załogi Zarządu 
Budowlanego nr 10 wynoszą 
ponad 140 tys. zł.

„W trosce o zapewmienie 
Ojczyźnie cegieł na budowę 
inwestycji planu 6-letniego, 
załoga Cegielni Parowej w 
Wiosce (pow. Wolsztyn) po­
stanowiła w czerwcu i lipcu 
wyprodukować ponad plan 
42 000 sztuk cegieł. W pro­
dukcji surówek plan mie­
sięczny w lipcu przekroczony 
będzie o 13%” — donosi ko­
respondent Andrzej Węgrzyn 
z Wolsztyna.

Korespondent Wacław Du­
szyński ze Szamotuł donosi 
nam o podjętych zobowiąza­
niach przez członków Związ­
ku Zawodowego Pracowników' 
Państwowych przy Prezydium 
GRN w Grzebienisku. Do 
dnia 10 lipca postanowili oni 
wyprowadzić wszystkie zale­
głości biurowe, powstałe na 
skutek spisu statystycznego 
oraz uporządkować żywopłot 
wkoło gmachu Prezydium.

O zobowiązaniach pracow­
ników rawickich pisze kores­
pondent Tadeusz Walkowiak. 
Pracownicy Przedsiębiorstwa 
Krawiecko-Kuśnierskiego zo­
bowiązali się zebrać 56 kg 
makulatury i przepracować 
100 godzin przy budowie sta­
dionu żużlowego. Pracownicy 
Rejonu Przemysłu Leśnego —
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Dla wzmocnienia naszej Indowej Ojczyzny

Spółdzielnia Produkcyjna Chwalibogowo 
odpowiada na apel spółdzielców z Kodeńca

Zapadał zmierzch. Do świetlicy Spółdzielni Produkcyjnej 
w Chwalibogowie pow. Września poczęli ściągać mieszkań­
cy wsi. Dzień dzisiejszy niczym nie różnił się od innych, 
a jednak był dla nich jakiś bardziej uroczysty. Postano­
wili przecież odpowiedzieć na wezwanie Spółdzielni w Ko- 
deńcu pow. Kłodawa, celem uczczenia święta Lipcowego 
podjąć zobowiązania żniwne, wzywając do współzawodnic- 
twa spółdzielnie produkcyjne województwa poznańskiego. 
Nie bez powodu cieszą się opinią przodujących gospoda­
rzy, więc chcą opinię tę podtrzymać. Aby tylko nikt na3 
nie wyprzedził — rzucił uwagę przewodniczący Jan Górka.

Słowa te zadecydowały, że 
dzisiaj właśnie zwołano ogól­
ne zebranie. Oprócz starszych 
świetlicę wypełniła do ostat­
niego miejsca młodzież. 
Wszyscy członkowie spółdziel­
ni ułożyli sobie już mniej- 
więcej tekst zobowiązań i te­
raz w skupieniu słuchają 
wstępnych słów przewodni­
czącego. Zakończył on ape­
lem do zebranych, by dali 
przykład, jak należy właści­
wie rozumieć terminowe prze 
prowadzenie kampanii żniw- 
no-omłotowej.

Ze środkowego rzędu krze­
seł wstaie Ignacy Szpringer i 
uroczystym głosem oznajmia, 
że postanowił codziennie o- 
młócić 10 ton zboża. Jest to

6600 zł.
Drużyna maszynistów pa­

rowozowych w Pile — Niko­
dem Kasperwicz, Maksymi­
lian Heinzel i Aleksander 
Kaczmarek oraz ich pomoc­
nicy Paweł Warnke, Józef 
Homa i Mieczysław Skorzew- 
ski postanowili przejechać od 
naprawy do remontu kapi­
talnego (do 15 lipca 1953) bez 
przestoju i utrzymać dobry 
przebieg. Zobowiązanie to 
przyniesie 52 000 zł oszczędno 
ści. Maszyniści i ich pomoc­
nicy — pisze korespondent 
Józef Kozak z Chodzieży, 
wzywają wszystkie drużyny 
parowozowe PKP do podej­
mowania podobnych zobo­
wiązań. (an)

Kolejarze 
realizują 
zobowiązania 

b
Kolejarze okręgu poznań­

skiego kończą już realizację 
zobowiązań podjętych dla 
uczczenia Zlotu Młodych 
Przodowników — Budowni­
czych Polski Ludowej, a po­
nadto organizują szereg no­
wych brygad i zespołów mło­
dzieżowych. Zobowiązania 
kolejarzy przyniosły państwu 
dodatkowe wartości w sumie 
ponad 614 tysięcy zł.

Na podkreślenie zasługują 
między innymi zobowiązania 
oszczędnościowe zespołów 
dworca osobowego i towaro­
wego w Poznaniu o wartości 
115 000 zł. (H)

chwalić nowe normy pracy o - 
raz sposób zaliczania dniówek 
obrachunkowych;

1 1 rozumiejąc potrzebę sta 
x x łego dokształcania się 

postanowiliśmy zorganizować 
w naszej spółdzielni produk­
cyjnej, w ramach upowszech­
niania wiedzy rolniczej, stałe 
szkolenie fachowe, w którym 
wszyscy będziemy brać u- 
dział;

1 O doceniając znaczenie 
ochrony kultur ziemnia 

czanych będziemy mobilizo­
wać wszystkich członków ro­
dzin do udziału w zwalczaniu 
stonki ziemniaczanej;
| 9 w celu pełnego wyko- 

nania podjętych zobo­
wiązań wyłonimy spośród sie­
bie komisję współzawodnic­
twa, która będzie kontrolo­
wać i ustalać wyniki, oma­
wiać je na zebraniach pod­
stawowej organizacji partyj­
nej i ogólnych zebraniach 
spółdzielczych.

Realizacja podjętych zobo­
wiązań przy?iiesie naszej 
spółdzielni ogółem 48 tysięcy 
złotych oszczędności.

Podjęte zobowiązania będą 
nas mobilizować do dalszej 
pracy nad rozwojem i umac­
nianiem naszej spółdzielni 
produkcyjnej. Przez wymianę 
doświadczeń i osiągnięć bę­
dziemy podnosić świadomość 
członków naszej spółdzieh i, 
będziemy dawać przykład in­
dywidualnym chłopom, przy­
spieszając ich przejście do 
gospodarki zespołowej.

Zobowiązania swoje wyko­
namy z honorem i w termi­
nie, pamiętając o tym, że 
przyczyniamy się w ten spo­
sób do wzmacniania naszej 
kochanej Ojczyzny, do umoc­
nienia obozu pokoju. Podej­
mując powyższe zobowiąza­
nia, jesteśmy świadomi obo­
wiązków, jakie stawia przed 
nami Państwo Ludowe. Dro­
gowskazem dla nas będą 
wspaniałe wyniki i doświad­
czenia naszych przyjaciół ra­
dzieckich.

Wzywamy do współzawod­
nictwa Spółdzielnię Produk­
cyjną Wólka w naszym po­
wiecie, a do podjęcia zobo­
wiązań wszystkie spółdzielnie 
produkcyjne województwa po 
znańskiego.

początek zobowiązań indywi­
dualnych.

Następnie Józefa Harysz, — 
zobowiązuje się w czasie żniw 
i omłotów pracować po pięć 
dni w tygodniu. Członkowie 
grupy polowej przyrzekają 
dołożyć starań, ażeby przy­
gotować pole przez obkosze- 
nle 1 ustawienie stogów, a 
przez to umożliwić brygadzie 
traktorowej POM wykonanie 
podjętego zobowiązania. Po­
dobne zobowiązania podej­
mują wszyscy członkowie spół 
dzielni i świadomi zadań zwią 
zanych ze starannym prze­
prowadzeniem żniw i omło­
tów, postanawiają zbiorowo:

1 dokonać w terminie 5 
x dni, od chwili rozpoczę­

cia żniw, kośby i ustawienia 
głównych zbóż na obszarze 
234 ha; dokonać zwózki w 
ciągu 10 dni, przy całkowi­
tym zastosowaniu maszyn i 
pełnej mobilizacji wszystkich 
członków i ich rodzin;

O natychmiast po sprzę- 
" cle zbóż dokonać przy 

pełnej pomocy Państwowego 
Ośrodka Maszynowego nr 106 
we Wrześni podorywek w ter­
minie o 5 dni krótszym, niż 
przewidziano to w planie;

Q dokonać 50 procent o- 
° młotów bezpośrednio z 

pola w terminie 12-dniowym;
A odstawić 109 ton zboża 

w ramach planowego 
skupu, w terminie do dnia 20 
sierpnia, a tym samym wy­
pełnić patriotyczny obowią­
zek wobec klasy robotniczej 
i Państwa Ludowego;

C przez racjonalne ży- 
wienie krów zwiększyć 

roczną wydajność 
3200 1. na 3300 1. od jednej 
krowy, a przez to podnieść 
dostawę mleka do mleczarń;

A my, członkowie Spół- 
v dzielni Produkcyjnej 

Chwalibogowo, doceniając wa 
gę dekretu o obowiązkowej 
dostawie mleka — postana­
wiamy dostarczyć od swych 
krów na działkach przyzagro­
dowych 200 procent przypa­
dającego na nas planu;

r1 mając na uwadze wy- 
‘ konanie państwowego 

planu odstawy trzody chlew­
nej, zobowiązujemy się odsta­
wić ponad plan 40 sztuk trzo­
dy chlewnej, dając zamiast 
180 zaplanowanych — 220
sztuk;

Q celem dalszego rozwoju 
° hodowli trzody chlew­

nej zobowiązujemy się roze­
brać stary budynek, na miej­
scu którego zbudujemy w 
1953 roku nową chlewnię na 
200 sztuk świń;

O dla odwodnienia dróg 
J podczas opadów desz­

czowych, zobowiązuje­
my się oczyścić rów na dłu­
gości 300 m, przebiegający u- 
bok naszych zagród człon­
kowskich;

1 Q zobowiązujemy się zre- 
xv widować na okres 

żniwno-omłotowy stare i u-

mleka z
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Depesza PKOP 
w drugą rocznicą napadu USA

na Koreę północnq
Koreańskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

PHENIAN
W drugą rocznicę hanieb­

nej napaści imperialistów a- 
merykańskich na Koreę pół­
nocną, Polski Komitet Obroń 
ców Pokoju przesyła gorące, 
serdeczne pozdrowienia boha­
terskiemu narodowi koreań­
skiemu, walczącemu nieugię­
cie o wolność i niepodległość 
swojej ojczyzny.

Wspaniała, ofiarna walka 
narodu koreańskiego, który 
od dwóch lat stawia zwycię­
ski opór najazdowi uzbrojo­
nych po zęby amerykańskich 
ludobójców, stosujących broń 
bakteriologiczną i najbar­
dziej barbarzyńskie metody 
walki, cieszy się pełnym mo­
ralnym poparciem i brater­
ską solidarnością wszystkich 
obrońców pokoju na całym 
świecie. Walcząca Korea — 
przykład bezgranicznej ofiar­
ności i męstwa, zrodzonych 
z głębokiego patriotyzmu, jest 
dla narodu polskiego bodźcem 
do zwiększenia wysiłków nad 
umacnianiem naszej Ojczyz­
ny i stanowi niezłomne og­
niwo światowego obozu po­
koju.

Gorąco pozdrawiamy 
reańską Armię Ludową i o- 
chotników chińskich, którzy 
zwycięsko zagrodzili drogę a- 
merykańskiemu imperializ­
mowi — pretendentowi do 
panowania nad światem — 
i wnoszą wielki wkład do na­
szej wspólnej sprawy — wal­
ki o pokój i szczęście ludz­
kości.

Ko-

Uroczysta akademia 
w Phenianie 

w II rocznicą napaści
PHENIAN (PAP)
Drugą rocznicę rozpętania 

wojny w Korei przez agreso­
rów amerykańskich obchodzi 
naród koreański pod znakiem 
mobilizacji sił do walki prze­
ciwko imperialistom. W ca­
łym kraju odbywają się wie­
ce i zebrania poświęcone tej 
rocznicy.

Uroczysta akademia z u- 
działem robotników, chłopów’, 
działaczy literatury i sztuki, 
żołnierzy Koreańskiej Armii 
Ludowej i ochotników chiń­
skich odbyła się w Phenianie. 
Obszerne przemówienie wy­
głosił na akademii przedsta­
wiciel głównego zarządu po­
litycznego Koreańskiej 
Ludowej.

Armii

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 25 bm. dotychcza­

sowy ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Włoch w 
Polsce, pan Giovannl de A- 
stis złożył wizytę pożegnalną 
wiceministrowi spraw zagra­
nicznych, Stefanowi Wier- 
błowskiemu.

r
Ml

MOSKWA (PAP)
Z Moskioy udała się w dro­

gę powrotną do kraju dele­
gacja chłopów polskich, któ­
ra bawiła w ZSRR na zapro­
szenie Ministerstwa Rolnic­
twa ZSRR. Delegację polską 
żegnali w Moskwie na Dwor­
cu Białoruskim przedstawi­
ciele Ministerstwa Rolnictwa 
ZSRR z wiceministrem I 
Minkiewiczem na czele oraz 
przedstawiciele ambasady RP

Podczas pobytu w Związku 
Radzieckim delegacja pol­
skich chłopów zapoznała się 
z życiem i pracą kołchoźni­
ków, z organizacją pracy w 
kołchozach, sowchozach i o- 
środkach maszynowo-trakto- 
rowych, z wielkimi osiągnię­
ciami rolnictwa radzieckiego 
i z niezwykle wysokim pozio­
mem jego mechanizacji.

Chłopi polscy zwiedzili m. 
in. kołchoz im. Budiennego. 
posiadający 10 000 ha ziemi 
ornej, przeszło 1500 sztuk by-

dła rogatego. Kołchoz ten po­
siada również wiele tysięcy 
sztuk trzody chlewnej, dzie­
siątki tysięcy kur. Otrzymuje 
on prąd z własnej elektrowni.

W ośrodku maszynowo- 
traktorowym w Miedwiedo- 
wie Władysław Wawrzynek z 
województwa koszalińskiego, 
gospodarujący indywidualnie, 
przemawiał przed mikrofo­
nem stacji radiowej, przy po­
mocy której ośrodek ten u- 
trzymuje łączność z bryga­
dami traktorowymi. Wawrzy­
nek oświadczył m. in.: „Po­
dziwiamy wasze pola, wasze 
wspaniałe maszyny i waszą 
ofiarną pracę”.

Podczas pobytu w obwodzie 
rostowskim chłopi polscy 
zwiedzili m. in. wielkie za­
kłady budowy maszyn rolni­
czych, rolniczy ośrodek na­
ukowo - doświadczalny oraz 
kołchoz Ziarnogród, który do­
starcza państwu tyle zboża, 
ile w Polsce cały powiat Bu­
sko.

Przesyłamy wyrazy brater- 
skięj solidarności koreań­
skim i chińskim jeńcom wo­
jennym z wysny Kożedo i in­
nych obozów jenieckich, któ­
rych nieugięta postarza wo­
bec oprawców amerykańskich 
budzi • podziw i szacunek • 
wszystkich uczciwych ludzi na 
świecie i jest jeszcze jednym 
dowodem, iż nie można zła­
mać woli narodu walczącego 
o wolność i niepodległość.

Przesyłamy płomienne, bra­
terskie pozdrowienia całemu 
narodowi koreańskiemu i je­
go wodzowi Kim Ir-senowl. 
Wierzymy niewzruszenie, że 
ostateczne zwycięstwo nale­
żeć będzie do naszych kore­
ańskich przyjaciół, do świa­
towego obozu pokoju.

Polski Komitet 
Obrońców Pokoju.

Władze francuskie 
deportują Polaków 
na Korsykę

PARYŻ (PAP).
Policja francuska rozpętała 

nową falę brutalnych represji 
przeciwko wychodźstwu pol­
skiemu we Francji. •

Represje koncentrowały się 
głównie we wschodnich depar­
tamentach Francji i wymierzo­
ne były przeciwko górnikom 
— Polakom.

Dnia 18 bm. policja areszto­
wała Józefa Heresztyna z La 
Mourmiere i Józefa Króla z 
Trieux.

19 bm. ofiarą brutalnych 
represji padła chora staruszka 
Aniela Sobczak z Varangeville. 
Wreszcie w dniu 20 bm. aresz­
towani zostali Franciszek Mi­
zera, 70-procentowy inwalida 
jego żona Zofia i 11-letnia có­
reczka z miejscowości Tuc- 
quegnieux oraz Piotr Toma­
szewski wraz z żoną Jadwigą 
w miejscowości Merlebach.

Na tym nie ograniczyło się 
jednak bezprawie władz fran- 

| cuskich. Przez kilka dni nie 
wiadomo było, gdzie się aresz­
towani znajdują, po czym na­
deszła wiadomość; iż zostali oni 
deportowani na Korsykę.

Komuniści 
przewodniczącymi 
rad prowincjonalnych 
Rzymu i Foggii

W dniu 23 bm. Odbyły się 
pierwsze zebrania rad pro­
wincjonalnych Rzymu i Fog­
gii, na których dokonano wy­
boru przewodniczących. W 
Rzymie przewodniczącym ra­
dy prowincjonalnej został 
komunista, adwokat Sotgiu, 
w Foggii wybrano komunistę, 
senatora Allegato.

Dokerzy algerscy 
odmawiają załadowania 
okrętów bronią ’

PARYŻ (PAP)
Dokerzy Oranu odmówili w 

dniach 18 i 19 bm. załadowa­
nia statku „Auray”, który 
miał odpłynąć do Indochin. 
Statek ten został skierowany 
do portu Bonę. Jednakże tam­
tejsi dokerzy, idąc za przy­
kładem swych towarzyszy z 
Oranu, odmówili również pra­
cy przy ładunku sprzętu woj­
skowego na statek.

Francja 
wysyła piłkarzy 
na Olimpiadę

Francuska federacja piłkar­
ska i francuski komitet olim­
pijski zadecydowały ostatecz­
nie, że Francja weźmie udział 
w olimpijskim turnieju piłkar­
skim. ,

Od 2 lipca reprezentacyjna 
drużyna Francji przebywać 
będzie na obozie w Chantilly, 
przygotowując się do rozgry­
wek olimpijskich. Jak wiado­
mo Francja w spotkaniach e- 
liminacyjnych gra z Polską.

11 lipca piłkarze francuscy 
wyjeżdżają samolotem do Hel­
sinek.



Wykonali 
plan półroczny

Zakłady Przetwórstwa O- 
wocowo - Warzywnego „Pu- 
dliszki” wykonały plan pół­
roczny w dniu 10 czerwca br. 
ilościowo w 109,8 proc, war­
tościowo, w cenach niezmien­
nych, w 110,3 proc.

Do końca czerwca br. plan 
półroczny zostanie wykonany 
przynajmniej w 120 procen­
tach.

Junacy S P województwa poznańskiego
realizują zobowiązania zlotowe

Słabość - wściekłość - podłość

*
W dniu 19 bńf. księgarnia 

„Domu Książki” w Grodzisku 
vzykonała plan półroczny w 
100 proc. W tym samym dniu 
księgarnia antykwaryczna vz 
Poznaniu osiągnęła 103 pro­
cent, zaś rozdzielnia nr II w 
Poznaniu 103,4 procent wyko­
nania planu półrocznego, (r)

W Poznaniu 
posłał oddział 
Stowarzyszenia 

Polskich
Walny zjazd członków Sek­

cji Rolniczej Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników 
Przemysłu Rolnego i Spożyw­
czego NOT uchwalił zorgani­
zowanie w Poznaniu samo­
dzielnego oddziału Stowarzy­
szenia Agrotechników Pol­
skich. Jest to jeden z pierw­
szych oddziałów Stowarzy­
szenia w skali ogólnokrajowej, 

’ mający właściwe formy orga­
nizacyjne i podejmujący pra­
cę na szeroką skalę.

W skład zarządu oddziału 
poznańskiego Stowarzyszenia 
Arrotechników Polskich we­
szli: inż. Klabiński (PGR), 
Fr. Klocek 
Dembiński 
Rolnicza), 
Nasienna), 
St. Bierca 
ski (IUNG), St. Rawicki. St. 
Karpiński (PGR), Jan Kuś- 
nierek (PGR), Kempiński 
(Zjedn. Przemysłu Cukrow­
niczego), Sobczykówna, By- 
ssyński, Kujawa i Rolblecki.

(ipc)

(PWRN), prof. 
(Wyższa Szkota 

Pruski (Centrala 
St. Ratajczak i 

(PWRN), Mister-

Junacy i junaczki wiel­
kopolskich hufców „Służ­
by Polsce" podjęli poważne 
zobowiązania zlotowe.

W powiecie kościańskim 
zorganizowano 38 grup zlo­
towych, wśród których na a- 
pel ośrodka w Gołębinie Sta­
rym gm. Racot rozwinęło się 
współzawodnictwo. W wyni­
ku realizacji zobowiązań 
zbudowano 12 boisk sporto­
wych do piłki siatkowej, 2 
boiska do piłki nożnej oraz 
zbudowano 6 torów prze­
szkód. Ponadto zorganizo­
wano w powiecie 4 nowe Lu- 
dow-e Zespoły Sportowe. Mło­
dzież żeńska współzawodni­
czyła w urządzaniu 
ków przydomowych, 
nizowano również 
grup do walki ze 
ziemniaczaną. W __
Czempiń w ramach zobowią­
zań zdobyto 30 odznak SPÓ. 
W całym powiecie podjęto 
zobowiązanie podniesienia 
poziomu wyszkolenia.

Na odcinku pracy kultural- 
no-ośwdatowej w powiecie 
kościańskim sprzedano 760 
książek wśród młodzieży, 
zorganizowano 12 zespołów 
czytelniczych, założono 2 ko­
ła artystyczne gminne 1 4
gromadzkie oraz zorganizo­
wano 2 orkiestry. Zespoły 
brały już udział w elimina­
cjach powiatowych. Osiąg­
nięcia poszczególnych ośrod- 
ków propagowane są w ga­
zetkach ściennych oraz za 
pośrednictwem radiowęzła. 
Wszystkie zobowiązania wy­
konano przedterminowo. W 
powiecie obornickim zorgani­
zowano tylko 5 grup zloto­
wych. Na wyróżnienie zasłu­
guje młodzież ze spółdzielni

produkcyjnej Woj nowo, któ- i współzawodnictwa w redago-
rn noważnip nr7.vr7.vnWa cio '____ s__ 1 _ _ > . -

Okrutne represje 
wojsk angielskich 
i policji w Iraku

W depeszy z Bejrutu agen­
cja TASS przytacza doniesie­
nia prasowe o represjach wo­
bec uczestników strajku ra 
botników angielskiej bazy lo­
tniczej Habbanita w Iraki. 
Gdy 9 czerwca robotnicy pro­
klamowali strajk, żądając 
podwyżki płac, zaprzestania 
samowolnych zwolnień i 
wprowadzenia regulaminu 
pracy, na miejsce strajku 
przybył szef policji tego rejo­
nu na czele zmotoryzowa­
nych oddziałów. 11 czerwca 
żołnierze angielscy i miejsco­
wi policjanci strzelali do 
strajkujących robotników. Ja 
den robotnik został zabity, a 
ośmiu odniosło ciężkie rany. 
Następnie policja i żołnierze 
angielscy “spalili domy robot­
nicze i zakuli w kajdany b0 
uczestników strajku, wysyła­
jąc ich do więzienia. Repre­
sje te wywołały w Iraku po­
wszechne oburzenie.

policja francuska deporto- Organizując akcja terroru hl- 
1 wała na Korsykę sześć tlerowsko - amerykańskiego, 

rodzin polskich. Sposób, w ja- chciałby we Francji rozniecić 
ki przeprowadzono to prowo- niepokój i histerię wojenną, 
kacyjne wysiedlenie, przypo­
mina brutalnością zarówno 
hitlerowskie, jak i nowsze, a- 
merykańskie metody. Aresz­
towano chorą staruszkę i 11- 
letnie dziecko. Nie pozwolo­
no im zabrać ze sobą nawet 
osobistego bagażu.

Policja francuska zastoso­
wała metody hitlerowsko- 
amerykańskie wobec obywa­
teli polskich. Jest to jeszcze 
jednym dowodem, komu słu­
ży ta policja, kto jej wydaje 
rozkazy. Akcja przeciwko Po­
lakom prowadzona jest przez 
ten sam rząd, który dopo­
mógł do tworzenia hitlerow­
skiego Węhrmaehtu, który 
zgina kark nie tylko przed a- 
merykańsklmi szefami, ale i 
przed Adenauerem i katem 
Francji z okresu okupacji — 
Speidlcm.

Ten sam rząd każę nadawać 
przez radio paryskie hitlerow­
ski hymn „Horst-Wessel-Liea” 
i inne esesmańskie piosenki.

Obywatele polscy we Fran­
cji swą bohaterską postawą 
w podziemnej walce przeciw 
hitlerowcom, zasłużyli na u- 
znanie i wdzięczność francu­
skiego narodu. Za to właśnie 
nienawidzi Polaków7 Pinay — 
kolaboracjonista, radca reżi­
mu Petaina.

Aresztując 1 . wysiedlając 
Polaków,’, Pinay chciałby za­
siać nienawiść między naro­
dem polskim a francuskim.

aby odwrócić uwagę narodu 
francuskiego od Istotnej swej 
działalności, od polityki zdra­
dy Francji.

Płonne są nadzieje pana 
Pinay’a. Nie on bowiem re­
prezentuje Francję i Francu­
zów. Aktami bezprawia nie 
potrafi podważyć przyjaźni 
narodów polskiego i francu­
skiego, które łączy wspólna, 
w jednym szeregu prowadzo­
na walka o pokój na świę­
cie.

Pinay jest co najwyżej za­
stępcą generalnego przedsta­
wiciela amerykańskiej spółki, 
eksploatującej Francję, bo 
przedstawicielem jest kat Ko- 
żedo — Ridgway — a dozor­
cami — zaprzyjaźnieni z Pi- 
nay’em — generałowie hitle­
rowscy z dowództwa tzw. „ar­
mii europejskiej”.

Brutalne represje przeciwko 
Polakom prowadzone są bo­
wiem przez wrogów Polski, 
którzy nie tylko odbudowują 
Wehrmacht, ale i wskazują 
nasze ziemie zachodnie hi­
tlerowskim odwetowcom jako 
przedmiot agresji.

Plany wojny załamują się 
wobec woli pokoju milionów. 
Słabość agresorów i ich słu­
gusów uwidacznia się wszę­
dzie. Za poczuciem sla1 ości 
idzie wściekłość i podłość, 
których przejawem są repre­
sje Pinay :a przeciwko Pola­
kom.

ra poważnie przyczyniła się 
do tępienia chwastów na po­
lach spółdzielczych. W ra­
mach zobowiązań wybudowza- 
no 6 boisk sportowych i 10 
boisk do siatkówki.

Jeśli chodzi o zobowiąza- 
‘ nia gospodarcze, wykonano 
je przedterminowo i z nad­
wyżką. Na wyróżnienie za­
sługuje młodzież gromady 
Przecław, która zagospoda­
rowała 12 ha odłogów7.

Młodzież wielu gromad 
podjęła zobowiązanie przed­
terminowego wykonania za­
planowanych prac społecz­
nych. Na wyróżnienie zasłu­
guje hufiec gminy Rogoźno. 

I który do 15 maja wykonał 
i roczny plan prac społeez- 
i nych w 180 proc., oraz hu- 
i fiec gminy Oborniki-Połud- 
[ nie, który roczny plan prac 
! społecznych wykonał do 31 
1 maja w’ 104 proc. Przedter- 
! minowo wykonały zobowią. 
i zania również grupy młodzie- 
• żowe w gromadach Owcze- 
głowy i Studzieniec.

Powiat kępiński zorgani- 
zow7ał 6 grup zlotowych, 

i Młodzież okopała 130 drze­
wek przydrożnych w groma­
dzie Łęka Opatowska, zorga­
nizowała zespoły czytelnicze 
w gminie Opatów i w Ostrze­
szowie, zbudowała 3 boiska 
sportowe i utworzyła 11 grup 
do walki ze stonką ziemnia­
czaną. Na apel ośrodka w 
Mirkowie przystąpiono do

ogród- 
Zorga- 
szereg 
stonką 
gminie

waniu zlotowych gazetek 
ściennych. W gromadzie Jur­
ków młodzież zasadziła 28 
tysięcy sadzonek drzewek.

W gminie Podzamcze 7 
gromad zorganizowało grupy 
do walki ze stonką. Utwo­
rzono również zespół arty­
styczny, który brał już u- 
dział w eliminacjach powia­
towych.

Hufiec miejski w Śremie 
wezwał wszystkie hufce po­
wiatowe do współzawodnic­
twa w szkoleniu. Junacy zo­
bowiązali się przepracować 
500 dniówek ' w cegielni Ty- 
szyca. Poza tym już urządzo­
no i uporządkowano 4 boi­
ska oraz zorganizowano 1 ze­
spół artystyczny.

Realizacja zobowiązań 
trwa, (wje)

Z KRAJU

I

ROCH GONUĄ 
NAJLE?SZYM KELNEREM 

W POLSCE
W ogólnopolskim współza­

wodnictwie pomiędzy kelnera­
mi zakładów gastronomicznych 
w I kwartale by. zwyciężył kel­
ner gospody „Centralna" w 
Wałbrzychu, Rccli Gonda, któ­
ry w IV kwartale roku ub. za­
jął w współzawodnictwie dru­
gie miejsce.

Gonda uzyskuje systematycz­
nie ponad 250 proc, normy.

W SZCZAWNICY OTWARTO 
KLUB I HOTEL TURYSTYCZNY

Rejon ośrodków wypoczyn­
kowych „Orbis" w Zakopanem 
otworzył w Szczawnicy dużą 
świetlicą klubową, które, hala 
i 2 przyległe terasy pomieszczą 
swobodnie 200 osób.

Kilka dni temu „Orbis"
dał również do użytku tury­
stów w tej miejscowości hotel 
na 250 łóżek koło przystanku 
autobusowego.

od-

A. R. B.

Naród koreański broni
r "

Już ponad 1524 tys. zł
Dumne zobowiązania kole.arzy woi. poznańskiego

W okręgu poznańskim zo-1 
bowiązania lipcowe objęły 
wszystkie jednostki służbowe. 
Już w pierwszych dniach 
wpłynęły meldunki o podję­
ciu zobowiązań o wartości 
1.524.871 zł.

A oto kilka przykładów:
Inż. Marian Marszałek z 

Wydziału Elektrotechnicznego 
DOKP wykona bezinteresow­
nie dokumentację techniczną 
dla części elektrycznej na u- 
zupełnienie silnika w elektro­
wni pomocniczej.

Drużyny z parowozowni to­
warowej Poznań zmniejszą o 
16 proc, godziny napraw bie­
żących i poczynią daleko idą­
ce oszczędifKści w zużyciu 
węgla. Pracownicy parowo­
zowni Gniezno dokonają 2 
napraw rewizyjnych wagonów 
towarowych i 1 parowozu.

Pracownicy Oddziału Elek­
trotechnicznego Poznań m. in. . .......
odkopią, wytrasują i zakopią toryzacyjnego w Polsce, 
kabel teletechniczny we Frano- 
wie. Pracownicy Warsztatów 
Drogowych Poznań podniosą 
wydajność pracy o dalsze 2 
proc.

Pracownicy Centrali DOKP 
przepracują 2.773 godzin przy 
przebudowie boiska sportowe-

go ZS „Kolejarz" w Dębcu, 
ponadto opracują różne doku­
mentacje techniczne i projek­
ty urządzeń oraz wprowadzą 
na linii w większym niż do­
tychczas stopniu najnowsze 
metody radzieckie.

Drużyny parowozowe
Zbąszynka zaoszczędzą m. ip. 
do dnia 22. 7. br. — 160 ton 
węgła.

Dalsze meldunki napływa- 
|ją. (H.)

20

Młodzież szkół TPO w Poznaniu
wspólnie zakończyła rok szkolny

W Dziecińcu Miejskim przy 
Drodze Dębińskiej w Pozna­
niu obrała się kilkutysięczna 
rzesza młodzieży wraz z 
przedstawicielami Wydziału O- 
światy Prezydium MRN, Ko­
misji Oświaty MRN komite­
tów rodzicielskich i opiekuń­
czych oraz delegacjami przo­
downików' nauki szkół i mło­
dzieży wiejskiej. Do zebranej 
młodzieży przemćtwił dyrek­
tor Okręgu TPD w Poznaniu, 
podsumowując roczne wyniki 
pracy, życząc młodzieży do­
brego wypoczynku, by z no­
wymi siłami mogła
przystąpić do pracy w przy­
szłym roku szkolnym.

Z kolei młodzież poszczegól­
nych szkół TPD wystąpiła w 
programie pieśni i recytacji.

Dużym zainteresowaniem

znów

szczególnie rozgrywki siat- ' 
kówkj między szkołą nr 6 i 41.

Po skończonej uroczystości I 
dzieci wróciły do szkół, by o- i 
debrać świadectwa, obrazują­
ce wyniki ich całorocznej pra­
cy.

Bardzo uroczyście odbyło 
się również zakończenie roku 
szkolnego w szkole TPD nr 
41. Wszystkie organizacje mło­
dzieżowe działające na terenie 
szkoły składały swoje roczne 
sprawozdania Kierownik
szkoły omówił wyniki współ­
pracy młodzieży z wycho­
wawcami, pomocy rodziców, 
oraz czytelnictwa, w którym 
przodowała klasa IVb.

Ponad 20 młodych przodow­
ników pracy społecznej tej 
szkoły otrzymało nagrody w

ck yły się również między- postaci wartościowych ksią- 
szk olne rozgrywki sportowe, a I żek. (ipc)

Rozrasta się Fabryka 
Samochodów CiĘżarowych 
w Lublinie

WARSZAWA (PAP).
Załoga produkcyjna Fabry­

ki Samochodów Ciężarowych 
i im. Bolesława Bieruta w Lu- i 
blinie — największego w przy- | 
szłości zakładu przemysłu mo- 
___________ .. , , któ- 

i rego produkcja po pełnej roz- 
I budowie przekroczy 20 tys. sa­
mochodów ciężarowych rocz- 

i nie, szybko opanowała techni- 
i kę pierwszego etapu produk- 
. cji — montażu.
I Uruchomiony w listopadzie 
j ub. roku dział montażu głów- 
i nego już wkrótce wypuści ty- 
; sięczny 2,5-tonowy samochód I 
i ciężarowy „Lublin". Plany 
miesięczne wykonywane są 
przez załogę z nadwyżką: plan 

' majowy wykonano w 102, a 
kwartalny w ponad 103 proc.

Równocześnie z produkcją 
trwa praca związana z dalszą 
rozbudową tego olbrzymiego 
zakładu przemysłowego. Na 
kilkudziesięciohektarowym pla 
cu prov/adzone są prace przy 
budowie nowych wielkich hal 
Największą z nich będzie hala 
narzędziowni, którą w 1 . 
chwili kryje się już betonowy­
mi stropami.

Prace przy budowie hali 
obróbki drewna, w której wy­
konywać się będzie części dre­
wniane do montowanych sa­
mochodów. m. in. skrzynie i 
budki szoferskie — znajdują 
się już w fazie końcowej. Bu­
downiczowie tej hali podjęli 
zobowiązanie oddania jej do 
użytku w dniu 22 lipca.

Dla rozrastającej się stale 
załogi fabryki buduje się dwa 
wielkie nowoczesne osiedla ro­
botnicze na 6 tys. rodzin.

REWIA MODY W SZCZECINIE
Staraniem Centrali Odzieżo­

wej i MHD odbył się w Szcze­
cinie pokaz najnowszych mo­
deli ubrań i okryć damskich, 
męskich i dziecięcych.

Przed licznie zebraną publicz­
nością zademonstrowano este­
tyczne i praktyczne ubrania ro­
bocze, wizytowe oraz płaszcze.

ROZWÓJ HODOWLI OWIEC
W PGR-ach

W celu zapewnienia naszemu 
przemysłowowi wełnianemu do. 
staw wełny krajowej, specjalną 
opieka otaczają PGR-y hodowlę 
owiec. Dzięki założeniu w go­
spodarstwach wielu wzorowych 
zarodowych owczarni w okre­
sie od 1949 r. do br., pogłowie 
ow?ac wzrosło o nieomal 400 
proc., a w r. 1955 powiększy 
się prawie 10-krotnie w stosun-

swej niezależności i wolności
Artykuł Kim Du-hona zamieszczony w „Prowdsie"

MOSKWA (PAP) |
Przewodniczący Prezydium 

Najwyższego Zgromadzenia 
Ludowego Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej, 
Kim Du-bon zamieścił na ła­
mach „Prawdy" artykuł, po- 
święcony drugiej rocznicy! 
zdradzieckiego 1 napadu na-* 

I jeźdźców amerykańskich na 
Koreę.

Minęły dwa lata — pisze 
autor — od chwili, gdy impe­
rialiści amerykańscy i ich li- 
synmanowscy lokaje napadli 
na Koreańską Republikę Lu­
dowo-Demokratyczną, dokonu­
jąc zamachu na niezawisłość, 
wolność i honor narodu ko­
reańskiego.

Po zdemaskowaniu właści­
wych celów agresji amerykań­
skiej w Korei, Kim Du-bon 
kontynuuje:

W toku wojny, rozpętanej 
przez chciwych imperialistów 
amerykańskich w Korei, starły 
się dwa ustroje i gdy jeden z 
nich, ludowo-demokratyczny,

WARSZAWA (PAP) [dzielni chłopi z gromady
Po zakończeniu wiosennych [Siedlice w powiecie opolskim. 

siewów, grupy chłopów. któ-[Do nowozałożonej spółdzielni i 
rzy zdecydowali się zorgani- i orzystąpiło tu 22 chłopów, 
zować U) swych gromadach \ którzy gospodarować będą na 

'114 ha ziemi.
Do nowozałożonych spół­

dzielni w województwie ko­
szalińskim należy również go­
spodarstwo zespołowe w No­
wym Buczku w powzięcie zło­
towskim. 15 tamtejszych chło 
pów, organizując się w spół­
dzielnię, postanowiło jedno­
cześnie stworzyć podstawy do 
szybkiego rozwoju hodowli. 
Toteż jako wzkłady chłopi 
wznieśli 10 sztuk bydła, kilka, 
owiec oraz oprócz koni — 
sporo trzody chlewnej.

spółdzielnie produkcyjne, re­
alizują swoje postanowieniu. 
17 niektórych wsiach różnych 
województw komitety założy­
cielskie przeprowadziły iuż 
prace organizacyjne i załat­
wiły formalności rejestracyj- 

\ne. Obecnie rozpoczynają 
tam prace nowe spółdzielnie 
produkcyjne.

W powiecie tomaszowskim 
na Lubelszczyżnie powstały 
ostatnio 4 nowe spółdzielnie 
w Podłowie i Dobużku w gmi­
nie Łaszczów oraz w żuraw - 
cach i Zatyłu — w gminie 
Lubycza Królewska.

Niedawno zarejestrowanei 
też dwie nowe spółdzielnie 

[produkcyjne w województwie 
[gdańskim. Jedną z nich z.?r- 
! aanizowali chłopi gromady 

tej | Wolental w powiecie staro-
gardzkim w przededniu świę­
ta ludowego i nazwali ją 
„Chłopską Wolą” Druga spół 
dzielnia powstała w groma­
dzie Brody w powiecie tczew­
skim.

Obserwując już od kilku 
lat rozwój naszych spółdziel­
ni produkcyjnych, chłopi wie­
dzą dobrze, że organizując 
się w spółdzielnie rozpoczy­
nają nowe, lepsze, szczęśliw­
sze życie. To przekonanie 
znajduje wyraz w często 
przyjmowanej nazwie „No- *

Zakłady Roszarmcze
w Gorzowie

do mpśłzGwdmciWG
Załoga Gorzowskich Zakła­

dów Roszarniozych w ślad za 
zobowiązaniami, jakie pod­
jęły dla uczczenia Zlotu bry­
gady młodzieżowe, zobowią­
zała się zakończyć roczny 
plan produkcji do dnia 10 
grudnia br. Jednocześnie 
pracownicy wezwali do 
współzawodnictwa o przed­
terminowe wykonanie planu 
rocznego wszystkie załogi za­
kładów roszarrtlczych w ca-we "życie”. Taka nazwę n;>| kładów roszarnica 

[przyjęli dla swej młodej spół- lłym kraju, (czm)

stawiając w ciągu dwóch lat 
niezachwianie czoło trudno­
ściom wojny, dowiódł swej ży­
wotności i możliwości dalszego 
rozwoju, to drugi, antynaro- 
dowy reżym lisynmanowski, 
sfabrykowany w amerykań­
skiej kuchni — ujawnił całko­
wicie swą nieżyciowość i roz­
kład.

Najeźdźcy amerykańscy i 
ich zbrodniczy wspólnicy z 
krajów satelickich poważnie 
liczyli się z tym, że ich techni­
ka wojenna, a zwłaszcza lot­
nictwo bombardujące, napalm 
i broń bakteriologiczna stano­
wią siłę, która da im decydu­
jącą przewagę i całkowite zwy 
cięstwo. Jednakże w chwili o- 
becnej istnieją podstawy do 
twierdzenia, że w trakcie woj­
ny wyzwoleńczej armia ludo­
wa i oddziały chińskich ocho­
tników ludowych rozwiały mit 
o wszechpotędze amerykań­
skiej techniki wojennej, mit 
rozpowszechniany przez agre­
sorów amerykańskich w celu 
zastraszenia stawiających im 
opór narodów oraz w celu o- 
szukania żołnierzy tzw. „wojsk 
ONZ“.

Uciskane i ujarzmione jesz­
cze przez imperialistów naro­
dy na przykładne Korei widzą, 
że żadna technika wojenna o- 
prawców amerykańsko-ąngiel- 
skich nie jest w stanie za­
chwiać niepohamowanej dąż- 

| ności narodów do wolności 1 
niezawisłości.

W dalszym ciągu swego ar­
tykułu Kim Du-bon stwierdza, 
że agresorzy amerykańscy 
przeliczyli się, sądząc, iż na­
ród koreański pozostanie osa­
motniony w swej walce o wol­
ność. Bohaterska wałka naro­
du koreańskiego zjednała mu 
sympatie i poparcie narodów 
obozu demokracji z wielkim 
Związkiem Radzieckim — o- 
stoją pokoju i bezpieczeństwa 
narodów na czele, sympatię 
i poparcie wszystkich miłują­
cych pokój narodów. Dowo­
dem tego — podkreśla autor 
— jest fakt, że dzień 25 czerw­
ca obchodzony jest przez na­
rody jako dzień międzynarodo- 

: wej solidarności z narodem 
I koreańskim, jako dzień walki 
: w obronie pokoju.

W zakończeniu Kim Du-bon 
pisze:

Naród koreański broni słusz- 
( nej sprawy — prawa do tego, 
[by być gospodarzem we wła- 
| snym domu. Walczy on o zje- 
j dnoczeme, walczy o przyjazne 
j współżycie ze wszystkimi mi- 
i łującymi wolność narodami, 
i Sprawa, o którą walczy naród 
[koreański jest święta i spra­
wiedliwa. I dlatego sprawa ta 
' zwycięży.
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Niemoc władców Francji
Paryż, w czerwcu

Debata w Zgromadzeniu 
Narodowym nad problemem 
tuniskim rzuciła jaskrawe 
światło na rozkład obecnego 
ustroju parlamentarnego we 
Francji. Obrady nie przynio­
sły żadnej konkluzji prócz 
zdawkowych słów przewodni­
czącego: „Ten punkt porząd­
ku dziennego został wyczer­
pany...”. Wśród ogólnego zdu­
mienia rozległ się okrzyk: 
„Zgromadzenie Narodowe nie 
ma więc własnego zdania co 
do problemu tuniskiego!”.

Sześć projektów rezolucji, 
złożonych w wyniku debaty 
przez różne ugrupowania, zo­
stało kolejno odrzuconych. W 
Zgromadzeniu Narodowym 
nie znalazła się ani większość 
zdolna do poparcia polityki 
rządowej, ani do jej odrzuce­
nia. Po długich i nużących o- 
bradach parlament znalazł 
się ponownie w punkcie wyj­
ściowym.

Aczkolwiek z braku pozy­
tywnej uchwały parlamentu 
rząd zachował w praktyce 
Wolną rękę by kontynuować 
dotychczasową politykę re­
presji wobec Tunisu, nie­
mniej jednak otrzymał on 
pierwszy porządny cios od 
czasu inwestytury Pinay'a. 
Inspirowany przez rząd pro­
jekt rezolucji Renć Meyera 
przepadł sporą większością 
głosów. Przedstawiony przez 
Schumana w imieniu gabine­
tu „plan reform” spotkał się 
z powszechną krytyką.

Plan Schumana można by 
ocenić jako groteskowy, gdy­
by nie krew, która leje się w 
Tunisie. Zmierza on w istocie 
do utrzymania dyktatu z 1881 
roku i na krótką metę — do 
nadania kolonializmowi fran­
cuskiemu pozorów „liberaliz­
mu” i „humanitaryzmu” w 
myśl nalegań Waszyngtonu. 
Famiętajmy bowiem, że Wa­
szyngton pozuje na „szermie­
rza antykolonializmu”, usiłu­
jąc na próżno zaskarbić sobie 
poparcie krajów arabskich, 
których strategiczne znacze­
nie dla imperialistów amery­
kańskich potwierdza raport 
Fechtelera. Wobec żądania 
państw arabskich i azjatyc­
kich wpisania problemu tu­
mskiego na porządek dzien­
ny ONZ, Departament Stanu 
gorączkowo szuka alibi — np. 
W postaci francuskiego „pla­
nu reform” — dla usprawie­
dliwienia swego dotychcza­
sowego negatywnego stano­
wiska i dla ocalenia się przed 
kompletną kompromitacją w 
oczach opinii arabskich kół 
rządzących.

Przebieg debaty w Zgroma­
dzeniu Francuskim musiał 
więc zakłócić niedzielny od­
poczynek mocodawców Pi- 
nay’a zza Atlantyku, zwła­
szcza, że w 48 godzin później 
nadeszła tam fatalna dla, 
Waszyngtonu wiadomość o 
zwycięstwie komunisty Au- 
guet w pierwszej turze uzu-

ZAGRANICZNA 
KRONIKA 
KULTURALNA

Jedną z największych u- 
czelni w Chinach północno- 
wschodnich będzie politech­
nika w Mukdenie. Budowę 
jej już rozpoczęto.

*

Szkoły wieczorowe dla do­
rosłych Istnieją prawie w 
każdej chińskiej wsi. W sa­
mej tylko prowincji Kiangsu 
zimą uczęszczało do nich 2 
miliony chłopców.

*

10 tysięcy amatorskich ze­
społów teatralnych liczy pro­
wincja chińska Henan. Sztu­
ki przez nie grane porusza- 

' ją przeważnie problemy i 
wypadki ostatnich czasów.

*

Duże sukcesy w Chinach 
odniósł węgierski zespół ar­
tystyczny. Bawił on tam na 
gościnnych występach, (pr)
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pełniających wyborów po­
wszechnych w drugim sekto­
rze stolicy Francji. W dodat­
ku, w sposób dla Waszyngto­
nu niepokojący wzmaga się 
akcja, narodu francuskiego o 
uwolnienie Duclos.

W ciężkich opałach pod­
czas obrad parlamentarnych 
znalazł się minister spraw 
zagranicznych, Schuman. Po­
przez problem tuniski kryty­
ka posłów uderzała w „euro­
pejską” politykę ministra, a 
tym samym — w całokształt 
zagranicznej polityki rządu. 
„Debata — pisze „Paris Pres- 
se” — dowiodła, że rząd nie 
może obecnie przeprowadzić

Sprawne i zręczne są ru­
chy ZMP-owca Stanisława 
Lewandowskiego. Miarowo 1 
systematycznie, niewiarygod­
nie szybko naciąga on dwu­
metrowe kawały gumowego 
węża na żelazną rurę o prze­
kroju równym wielkości śred­
nicy dętki rowerowej. Przez 
rurę przepływa strumień po­
wietrza, który prostując gu­
mowy wąż umożliwia jego 
równomierne naciągnięcie.

Stanisław Lewandowski, pt~ 
sarz oddziału samochodowe­
go „Stomila” pracuje z zapa­
łem, gdyż wie, że jeszcze dziś 
zamelduje z dumą: przedter­
minowo wykonałem zobowią­
zanie podjęte z okazji Zlotu 
Młodych Przodownik 5w. Poza 
swoją normalną pracą biu­
rową przygotowałem 5600 de- 
tek do wulkanizacji. Obecnie 
myślę podjąć dodatkowe zo­
bowiązanie.

A stwierdzić trzeba, że 
przygotowanie dętek do wul­
kanizacji wymaga wiele pre­
cyzji i sumienności, gdyż naj­
mniejsza niedokładność spo­
woduje » powstanie „balona”, 
lub zbytnie rozciągnięcie gu­
my, na co należy natych­
miast zwrócić uwagę. Guma 
bowiem w stanie surowym, 
przed wulkanizacją, nadaje 
się jeszcze do ponownej prze­
róbki, tak że nie ponosi się 
strat w surowcu. Niesumien- 
ność pracownika (w pogoni 
np. za wyższą normą) i od­
danie takiego braku do wul­
kanizacji, spowodowałoby 
zniszczenie surowca.

Na stole leżą gotowe już 
dętki rowerowe, wypełnione 
powietrzem. Robotnicy od­
kręcają wentyl, dokładnie 
zwijają dętkę, usuwając w 
ten sposób powietrze, a na­
stępnie zakręcają wentyl.

W dobrze zwiniętej dętce 
wytwarza się próżnia. Jeśli 
mimo starannej pracy dętka 
już po zakręceniu wentyla 
nabierze powietrza znaczy to, 
że jest ona nieszczelna i mu­
si być poddana kontroli.

Wśród pracujących, szyb­
kością wyróżnia się ociemnia­
ły Bolesław Kowalski, wyra­
biający przeciętnie 185 proc, 
normy, który z .okazji Zlotu 
podjął zobowiązanie podnie­
sienia wydajności pracy o 
dalsze 5 proc.

— Czy wykonam zobowią­
zanie? Ńa pewno — stanow­
czo odpowiada Kowalski. 
Spodziewam się nawet wysoko 
je przekroczyć.

Słowa jego potwierdzają 
wyniki codziennej pracy. Za­
miast 190 proc. — Kowalski 
wykonuje przeciętnie 210 pro­
cent normy.

*

Cenne są zobowiązania mło­
dzieżowców „Stomila”. Dzięki 
ich pracy wartość produkcji 
wzrośnie o 750 000 złotych.

Sam tylko zespół konfek- 
cjonerów opon samochodo­
wych podjął zobowiązanie 

(dodatkowej produkcji za 
przeszło pół miliona złotych

Na czoło wysuwa się mło­
dzieżowiec Zenon Maciejew­
ski, inicjator współzawodnic­
twa indywidualnego, który w 
ciągu miesiąca czerwca i lip- 
ca podjął się wykonać 152 o- 
pony samochodowe ponad 
normę. Dzielnie sekunduje 
mu zespół 16 konfekcjone- 
rów. z przodownikiem Stefa­
nem Lewandowskim, tym,

ogólnej debaty nad polityką 
zagraniczną bez ryzyka for­
malnego fiaska.” Nawet w o- 
czach licznych deputowanych 
większości minister spraw za­
granicznych stał się osobi­
stością zbyt skompromitowa­
ną, wskutek swej jawnej słu­
żalczości wobec Departamen­
tu Stanu i cynicznego gwał­
cenia najbardziej solennych 
zapewnień, od czego jest spe­
cjalistą.

Krytyka ta znalazła wyraz 
w wotum nieufności. Jedynie 
276 deputowanych przeciw 
224 i przy wstrzymaniu się od 
głosu prawicowych socjali­
stów, odrzuciło ten wniosek.

Tysiące opon i dętek 
ponad plan

daje państwu realizacja zobowiązań 
młodzieżowców „STOMILA"

który jako pierwszy rzucił 
hasło zlotowego współzawod­
nictwa zespołowego.

W tyle nie pozostają rów­
nież kobiety. Siedem konfek- 
cjonerek opon rowerowych z 
Janiną Szczepańską na czele 
podjęło zobowiązanie wyko­
nania wspólnie 53 opon 
dziennie ponad swoją nor­
malną produkcję, co w mie­
siącu da około 1500 opon ro­
werowych dodatkowej pro­
dukcji.

Zapał z jakim młodzież 
„Stomila” zabrała się do re­
alizacji swoich zobowiązań, 
przedterminowe wykonanie 
poważnej części zobowiązań, 
świadczą o tym, że młodzież 
nasza wie doskonale dla ja­
kiego celu pracuje, wie, że 
praca ich to lepsze jutro dla 
Polski Ludowej, to gwarancja 
pokoju dla wszystkich ludzi 
pracy na świecie. (raw)

Zlot to sprawa nie tylko młodzieży -

Przykład młodych 
pociągnął całą załogę

W Kaliskich Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego wszy­
stkim jest znana brygada 
„Bohaterów sześciolatki”. W 
skład tej brygady wchodzą 
same młode kobiety. Wraże­
nie jakie na początku 1951 
roku wywołało zdobycie przez 
te dzielne dziewczyny zasz­
czytnej nazwy oraz proporca 
przechodniego ufundowanego 
przez Zarząd Główny ZMP po­
zostało w pamięci wszystkich. 
Brygada ta zresztą sama do­
kłada starań, aby dobre imię 
zachować.

Tłoczno było i gwarno jak 
nigdy na zebraniu fabryczne­
go koła ZMP w dniu 25. IV 
br., na którym odczytano a- 
pel Zarządu Głównego ZMP 
wzywający do współzawodnic­
twa o tytuł przodownika i o 
zaszczyt uczestniczenia w 
Zlocie. Większość zebranych 
nigdy nie widziała stolicy, ani 
też nigdy nie brała udziału w 
tak ogromnej manifestacji, 
jaką w dniu święta Odro­
dzenia oglądać będzie War­
szawa. Bo pomyśleć tylko: 
200 tysięcy ludzi z całej Pol­
ski i to samych młodych! Ale 
na zaszczyt trzeba zasłużyć, 
trzeba wykazać się konkret­
nymi osiągnięciami w pracy 
produkcyjnej i społecznej, bo 
na Zlocie spotkają się tylko 
najlepsi.

Pierwsza wyskoczyła ze zo­
bowiązaniami jak zwykle bry- i 
gada „Bohaterów sześciolat­
ki”. Nie pozwoliła ubiec się 
nikomu. Maria Karpińska po­
stanowiła do dnia Zlotu pro­
dukować dziennie o 25 ele­
mentów produkcyjnych wię­
cej, co przyniesie Zakładom 
4104 złote, Barbara Stelmar- 
ska podjęła zobowiązanie 
identyczne a Krystyna Cieś­
lak zębowi? zała się wytwa­
rzać 15 elementów ponad 
dzienną normę. Dzielne 
dziewczyny po podjęciu zobo­
wiązań wezwały do współza­
wodnictwa wszystkich człon­
ków ZMP i całą załogę.

Wezwanie nie przebrzmiało

Oznacza to, że na wszystkich 
660 deputowanych zaledwie 
276 wyraża jeszcze zaufanie 
Schumanowi. 106 deputowa­
nych SFIO, którzy umożliwili 
już poprzednio „eksperyment 
Pinay’a”, obecnie uratowało 
od klęski ministra spraw za­
granicznych, prowadzącego 
kraj do bezprzykładnej kata­
strofy.

Większość rządowa za­
wdzięczająca mandaty nie 
tyle głosom wyborców, ile o- 
szukańczej ordynacji i zaku­
lisowym kombinacjom, do­
starczyła jeszcze jednego do­
wodu swej nieudolności 1 
kompletnego braku zrozumie­
nia dla najżywotniejszych in­
teresów kraju. Rozdzierające 
ją sprzeczności, będące od- 
źwierciedleniem rywalizacji 
interesów grup kapitalistycz­
nych i antagonizmów między 
kapitalistami francuskimi i 
angielskimi, uległy spotęgo­
waniu w miarę rozwoju jed­
ności i akcji ludu francuskie­
go, prowadzącego niezłomną 
walkę o niepodległość, wol­
ność i pokój. W tym samym 
dniu, w którym toczyła się 
debata parlamentarna w Pa­
ryżu, górnicy kopalni potasu, 
okręgu Metaoui rozpoczynali 
w warunkach całkowitej jed­
ności 24-godzinny strajk.

Od stanowiska skłóconej 
większości jasno odbijała po­
zycja parlamentarnej grupy 
komunistycznej, jedynej, któ­
ra przedstawiła konkretne 
propozycje odpowiadające za­
równo interesom narodu 
francuskiego jak i tuniskiego. 
Propozycje te domagały się 
oparcia przyjaznych stosun­
ków gospodarczych 1 kultu­
ralnych między obydwoma 
narodami na warunkach cał­
kowitej równości, zwolnienia 
aresztowanych i deportowa­
nych, zaprzestania represji, 
odwołania Hauteclocąue i 
generała Garbay oraz uzna­
nia prawa ludu tuniskiego do 
wolności i niepodległości.

bez echa. Już następnego 
dnia zarząd fabrycznego koła 
ZMP i Rada Zakładowa mia­
ły ,w posiadaniu zobowiąza­
nia 29 osób — samych kobiet. 
Wartość tych zobowiązań wy­
nosiła ogółem 36 216 zł.

Taki był początek czynu 
zlotowego na Oddziale A Ka­
liskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. Po kilku zaś 
dniach Odzikł A legitymował 
się już sumą 131 279 zł sta­
nowiącą wartość podjętych na 
tym oddziale zobowiązań.

Pozostał jeszcze na uboczu

Czerwiec jest miesiącem, w 
którym tradycją stały się w 
Polsce >-„Dni Morza". W ro­
ku bieżącym w ramach „Dni 
Morza" obchodzony będzie 
po raz pierwszy „Dzień sto­
czniowca" j „Dzień rybaka", 
by podkreślić, że sprawa roz­
budowy floty handlowej 
przez własny przemysł stocz­
niowy oraz sprawa zwiększe­
nia połowów ryb wybijają się 
u nas na czoło zagadnień 
morskich.

Po wyzwoleniu spod okupa­
cji hitlerowskiej Polska we­
szła na szeroką drogę rozwo­
ju morskiego.

Dziś, w trzecim roku reall-

Oddział B i cała starsza część 
załogi. Jednakże nie na dłu­
go. I to właśnie włączenie się 
do młodzieżowego czynu zlo­
towego całej załogi stanowi 
dowód jak dobrze zrozumiała 
ona, że Zlot Młodych Bojow­
ników to sprawa nie tylko 
młodzieży a całego narodu.

Olbrzymia suma 1 938 706 
zł jaka wpłynęła że zobowią­
zań produkcyjnych Oddziału 
B i całej reszty załogi KZPO 
jest wyrazem właściwego ro­
zumienia roli młodzieży przez 
tę załogę. M. S.

TAK BYŁO...
„Nowy Kurier' (z dn. 8 VII 

1932 r.) w artykule pt. „No­
wocześni ludzie jaskiniowi" 
opisuje niedolę ludzi eksmi­
towanych w Poznaniu. Czy­
tamy m. in.:

„Zaczyna się zazwyczaj ci­
cho, niepostrzeżenie — zale­
ganiem czynszu. Z koniecz­
ności. Z braku pracv. Później 
przychodzi sprawa sądowa i 
eksmisja. Tego się nie poj­
muje do ostatniej chwili. 
Nie można sobie wprost wy­
obrazić, jeżeli się od urodze­
nia ma zapewniony dom, że 
raptem tego domu może za­
braknąć. A tu rzeczy na uli­
cę. .Jakby obuchem w głowę.

Jeszcze dobrze, jak to lu­
dzie dorośli, ale czasem nie­
dorostki lub nawet niemo­
wlęta. Na chłodzie, na de­
szczu.

A przy tym przy takich 
eksmisjach rodzi się w czło­
wieku najspokojnieszym 
bunt — nie może pojąć, dla­
czego on nie ma prawa do 
tego, co posiada każdy. Broni 
się więc. Rzeczy wyrzucają 
gwałtem. Łamią. Złażą sit 
różne męty. Każdy coś bie- 
rze „na pamiątkę/'. Przez 
lata gromadzony dobytek, je­
dyne bogactwo, ukochane 
sprzęty giną. Szafa i komoda 
stoją na chodniku. Leje 
deszcz. Zbierają się gapie. 
Policja żąda usunięcia się 
z miejsca publicznego. Ma 
gistrat wysyła więc do jakie­
goś baraku lub szopy.

Są jednak więcej zapobie­
gliwi. Idą szukać nowego 
gniazda. Idziemy ich śla­
dami

Ulica Botaniczna na Jeży­
cach. Wokoło pustki. Duży, 
na wpół rozwalony budynek. 
Podobno dawne ścieki. W 
każdym bądź razie jakaś nie­
potrzebna buda pokanaliza- 
cyjna. Pierwsza brama — a 
raczej otwór w formie arka­
dy. Pięć wnęk jakby izb. 
Podłoga pochyła.

Zaczyna się odgrzebywa­
nie .czyszczenie, łatanie. 
Wkoło pustka. Tylko gdzieś' 
uganiają się szczury czy ko­
ty. Czasem ni stąd ni zowąd 
osunie się cegła. Może ktoś 
idzie? Kilka razy przyszedł 

yjakiś bezdomny i przenoco­
wał. Dali mu nawet trochę 
słomy. Są więc jeszcze u- 
bożsi.

Kiedyś zajrzał do nich „no­
wy". Jemu takżp grozi eks­
misja. Dlaczego nie, owszem. 
Razem będzie raźniej.

Cegły wydłubywali z dal­
szych, walących się przegród. 
Lepili na glinę. Trzymało się 
jakiś czas, a potem zwaliło 
la dobytek.

Przyszły przymrozki i wia­
try. Na ścianach pokazały 
się sine smugi. Parę osób 
ciężko kaszlało. Nogi i ręce 
grabiały. Pocieszano się, że 
będzie lepiej, ale nikt w to 
nie wierzył..."

Tak było...

„Dni Morza
zacji wielkiego planu 6-let- 
niego, żegluga, porty, rybo­
łówstwo, stocznie, stanowią 
nierozerwalną część całej go­
spodarki narodowej, służącej 
podniesieniu dobrobytu mas 
pracujących.

Bandera polska, ograniczo­
na w zasięgu w latach mię­
dzywojennych do jednego tyl­
ko Oceanu Atlantyckiego 
dziś rozszerzyła swoje szlaki 
również na Ocean Indyjski i 
Pacyfik. Liczba połączeń że­
glugowych polskich portów 
powiększyła się o linie pro­
wadzące do Indii i Chin Lu­
dowych oraz o połączenia z 
portami Związku Radzieckie­
go i krajów demokracji ludo­
wej.

Rozrastająca się stale pol­
ska flota handlowa przedter­
minowo wykonuje plany eks­
ploatacyjne. W roku 1951 
flota nasza przewiozła trzy­
krotnie więcej towarów niż 
w roku 1947.

Silna i sprawna marynarka 
handlowa nie może istnieć 
bez bazy technicznej, jaką 
dla niej stanowi przemysł 
stoczniowy. Dlatego przed 
naszymi stoczniami, które 
jeszcze w planie trzyletnim 
dokonały pomyślnego startu 
w zakresie budowy nowych 
pełnomorskich jednostek pły­
wających, stoją dalsze po­
ważne zadania.

W latach 1952 — 1955 sto­
cznie polskie mają zbudować 
i oddać do eksploatacji kil­
kadziesiąt statków pełnomor­
skich, nie licząc statków ry­
backich i jednostek żeglugi 
przybrzeżnej. Zadania planu 
sześcioletniego wymagają ta­
kiego poziomu produkcji 
statków, przy którym Polska 
— mimo braku tradycji w o- 
krętownictwie — stanie w 
rzędzie, a nawet wyprzedzi 
wiele państw kapitalistycz­
nych posiadających długolet­
nie doświadczenie w dziedzi­
nie budowy statków.

Od roku 1951 z zagadnie­
niami morza zostały złączone 
w ramach jednego resortu — 
Ministerstwa Żeglugi — po­
krewne zagadnienia dróg wo­
dnych i żeglugi śródlądowej. 
Nowe wielkie zadania posta­
wiły przed tą gałęzią gospo­
darki dwie uchwały Prezy­
dium Rządu z dnia 15 wrze­
śnia 1951 r., które nakreślają 
kierunek rozwojowy dla że­
glugi i dróg wodnych śródlą­
dowych na najbliższe dzie­
sięciolecie. W tym okresie 
powstanie w Polsce nowa sieć 
dróg wodnych, która pozwoli 
w nie zńanym dotąd stopniu 
wykorzystać tani transport 
wodny w ruchu krajowym 1 
w celach tranzytu między­
narodowego.

W oparciu o stale rosnące 
siły Polski Ludowej, o do- 
doświadczenie zdobyte przy 
przezwyciężaniu trudności 
błędów i niedociągnięć, o sze­
roko zastosowane współzawo­
dnictwo i racjonalizatorstwo, 
o wzory i doświadczenia ra­
dzieckiej gospodarki i techni­
ki morskiej — gospodarka 
morska walczy q wykonanie 
planu sześcioletniego.

Marian Krynicki



Stefan Mazur z Jędrzejewa
opowiada b wizycie w Związku Radzieckim

Na wczasy
Przodownik pracy w rolnictwie, działacz wiejski i 

przewodniczący komitetu założycielskiego, Stefan 
Mazur z Jędrzejewa pow. czarnkowskiego nie myślał 
nigdy, że będzie miał możność zwiedzie piękną stoli­
cę Związku Radzieckiego i poznać z bliska życie lu 
dzi w kołchozach. Na odbytym niedawno w Czarn­
kowie zjeździe delegatów gromadzkich, dzielił się 
Mazur bogatymi wrażeniami z tej pięknej wycieczki. 
Opowiadał o wszystkim co sam widział, co go niejed­
nokrotnie mocno zadziwiało a co jest jednocześnie 
żywym zaprzeczeniem rozsiewanych przez wrogów 
plotek.

— Jadąc 1.300 km od Mo­
skwy do Rejonu Kamieńca 
Podolskiego na Ukrainę, wi­
działem po drodze olbrzymie 
połacie upraw różnych roś­
lin o wysokiej kulturze. Psze­
nica, buraki cukrowe, jęcz- 
miona — wszystko to upra­
wiane w kompleksach do ty­
siąca 1 więcej hektarów, na-

Zmarnowane
pół miliona ton'

[leży do mijanych kołchozów 
i sowchozów. To samo wi- 

| dzieliśmy w zwiedzanych 
’ szczegółowo kołchozach im.
Chruszczowa, Lenina ri in­
nych nie objętych planem 
wycieczki. O uprawie tych 
olbrzymich obszarów nabie­
ramy dopiero jaśniejszego 
pojęcia — mówi Mazur — 
kiedy oglądamy zasobne w 
traktory, maszyny i różnego 
rodzaju kombajny, stacje 
maszynowo-traktorowe. Sy­
nowie kołchoźników po od­
powiednim przeszkoleniu ob­
sługują z wielką wprawą 
wszystkie te kombajny, ma­
szyny i traktory. Traktorzy­
ści zarabiają tam 17—18 tys. 
rubli rocznie.

W prawdziwy podziw wpra­
wiały nas wzorowo utrzyma- 

1 ne obory, chlewnie, fermy 
drobiarskie, którymi opieku-

uleciały 
w powietrze

Według obliczeń Central­
nego Zarządu Handlu Opa- , 
łem, w sezonie zimowym tra- ; . . > .
cimy niepotrzebnie około pół; JĄ sl? brygady hodowlane, 
mil.ona ton węgla na sku-I ^ozone przeważnie z mło- 
tek wadliwej budowy prze-1 dziezy. Hodowlę, podobnie 
ważającej w większości pie-Jak produkcję roślinną, pio- 
ców ogrzewających mieszka- i wadzi się w kołchozach na 

" miiluuów złu- i szeroką skalę utrzymując bil- 
mogłoby więc sko 2.000 sztuk bydła,, tyleż 
społeczeństwo . owiec i 1.000 sztuk trzody 

przy posiadaniu tej samej * chlewnej, nie licząc kilku ty, 
temperatury w mieszkaniach 
co zawsze, gdyby piece były 
wybudowane według nowo­
czesnych metod i utrzymane 
w należytym stanie.

Pół miliona ton wypalo­
nych niepotrzebnie, to bar­
dzo poważne marnotrawstwo, 
toteż należy pamiętać o wy­
remontowaniu pieców w o- 
kresie letnim, aby w zimie 
węgiel był właściwie wyko­
rzystany. Należy przypom­
nieć, że większość wybudo- 
wanych dotychczas pleców 
posiada starą konstrukcję i 
spala tylko część włożonego 
węgla, reszta zaś marnuje się 
jako sadza i niespalone ga­
zy.

Źródłem marnotrawstwa 
cennego opału jest więc nie­
wykorzystanie udoskonalo­
nych metod budowy pieców i 
niestosowanie przez zdunów 
najnowszych zdobyczy w bu­
downictwie na tym odcinku. 
Te nieznajomość odczuwa­
my zresztą sami. Wiemy 
priccież, że są pokoje, gdzie 
już po wypaleniu kilku szu­
felek węgla w mieszkaniu 
jest gorąco; w innych nato­
miast panuje chłód, nawet 
po wypaleniu wiadra opału. 
Ten drobny szczegół najle­
piej ilustruje w jak decydu­
jącym stopniu wpływa sy­
stem budowy pieca na wy­
twarzanie ciepła i nasuwa 
wiele wniosków. Wskazanym 
byłoby, aby każdy zdun za­
poznał się z nowymi meto­
dami budowy pleców, z dru­
giej zaś strony społeczeń- 
stv o, kierownictwa budów o- 
raz przedsiębiorstw remon­
towych winny pamiętać o 
tym, że po kapitalnym re­
moncie każdy stary piec mo­
że być zamieniony na piec 
noyoczesny, spalający znacz, 
nie mniej węgla.

Pamiętajmy 
wie urządzeń 
już w okresie 
zduni nie są 
ciążeni pracą, 
mcsferyczne sprzyjają budo­
wie. Pamiętajmy, że zepsute 
piece i uszkodzone centralne 
ogizewanie są mniej wydaj­
ne i wytwarzają ciepło kosz­
tem nadmiernej ilości wę­
gla,

Pamiętajmy, że wiele pra­
cy musi górnik włożyć za­
nim tony clepłodajnych brył 
wydobyte zostaną spod po; 
wierzchni ziemi, by służyć 
człowiekowi. Nie wolno więc 
dopuścić do tego, aby setki 
tysięcy tan pochłaniały nie­
potrzebnie złe piece. Węgiel 
jest zbyt cennym materia­
łem, toteż musimy walczyć 
energicznie o to, aby każdy 
jego kilogram był wykorzy­
stywany racjonalnie, ku po­
żytkowi człowieka. (L)

nla. Ponad 6(T milionów zło­
tych rocznie 
zaoszczędzić

więc o napra- 
ogrzewniczych 
letnim, kiedy 
jeszcze prze- 
a warunki at-

sięcy sztuk drobiu. Nośność 
kur jest skrupulatnie kon­
trolowana i jeżeli nioska 
osiąga swego minimum 
163 jaj rocznie) zostaje 
stada eliminowana.

— O ile łatwiejszą niż u 
nas jest tam praca dojarek, 
— opowiada dalej Mazur. U- 
dój oubywa się 4 razy dzien­
nie. Mimo, że do obsługi jest 
kilkaset krów przebiega on 
szybko 1 sprawnie dzięki sto­
sowaniu higienicznych do­
jarek elektrycznych. Jeśli 
chodzi o produkcję roślinną, 
to nie zadowala się kołchoz i 
tak imponującymi w stosun­
ku do naszych osiągnięciami, 
ale stara się poprzez selekcję 
materiału siewnego dojść do 
jak najlepszych wyników. W 
tym celu prowadzi się szero­
ko zakrojone doświadczal­
nictwo. Niezliczone ilości 
poletek doświadczalnych róż. 
nego rodzaju odmian zbóż, 
okopowych, strączkowych, 
pastewnych czy oleistych, 
zajmują pokaźny obszar. 
M.eliśmy też możność stwier­
dzić, że kołchoz ma wszelkie 
warunki o zaspokajania po­
trzeb kulturalnych. Nie brak 
tam teatru, kina, szkół, bi­
bliotek i klubów, z których 
korzysta po pracy wielu lu­
dzi. Kołchoz im. Chruszczo- 
wa liczy bowiem ponad 1.200 
mieszkańców.

— Chcąc dowiedzieć się 
coś o prywatnym życiu ludzi 
kołchozu — opowiada zebra­
nym Mazur — prosiłem kilku 
o pozwolenie obejrzenia ich 
mieszkań. Wszędzie widzia­
łem czystość i dobrobyt. 
Spanie na piecach, o którym 
uprzedzali mnie niektórzy są- 
siedzi przed wyjazdem, znik­
nęło bezpowrotnie. Ogląda­
łem spiżarnie, strychy i piw­
nice pełne zapasów żywności. 
Rok ewentualnych nieuro­
dzajów nie może ich zasko­
czyć. Każdy kołchoźnik trzy­
ma krowę, świnie i drób. 
Przychówku na ogół nie 
spuzedaje a zużywa dla sie­
bie i rodziny. — Wszyscy 
przyjmowali nas z prawdziwą

nie 
(ca 
ze

serdecznością, opowiadając o 
wszystkim co nas intereso­
wało.

Opowiadanie Stefana Ma­
zura, uzupełnił rolnik z po- 
wiat u międzychodzkiego, Jó­
zef Biskupski, który w innej 
grupie zwiedzał kołchozy w 
Rejonie Mikołajewskim.

Zebrani słysząc od bezpo­
średnich świadków j obser­
watorów życia i pracy ludzi 
w Związku Radzieckim, za­
pytują o różne sprawy. Ste­
fana Borowskiego z Brzeźna 
interesuje byt starców i czas 
pracy, ą gospodynie Kluko- 
wą i świeradową z Czarnko­
wa opieka nad kobietą 
dzieckiem.

Starcy — odpowiada Bi­
skupski — otaczani są szcze­
gólnym szacunkiem i opieką. 
Ną ich utrzymanie przezna­
cza kołchoz 4 proc, docho­
du, a ponadto starzec zdolny 
do lekkiej pracy może do­
datkowo zarobić, pełniąc 
funkcję stróża lub pastucha. 
Jeśli chodzi o czas pracy, to 
nie przekracza on przecięt­
nie 8 godzin, chyba że ko­
nieczność tego wymaga, jak 
przy sprzęcie zbóż na przy­
kład. Co 7 dzień wolny jest 
od pracy. O opiece nad ko­
bietą i dzieckiem świadczy 
najlepiej istnienie żłobka w 
kołchozie, przedszkola, izb 
szpitalnych i lekarza. W ogó- 
le dbałość o zdrowie człowie­
ka daje się zauważyć na 
każdym kroku. Kobieta w 
Związku Radzieckim jest po. 
stawiona na równi g męż­
czyzną. Widzieliśmy ją w 
brygadach polowych 1 na 
traktorach, w fabryce przy 
montażu samochodu i 
na kolejach, przy kie­
rowaniu ruchem drogo­
wym. Wszędzie spełnia ona 
swe obowiązki wzorowo, 
szczycząc się pięknymi osią­
gnięciami.

Oprócz życia wsi oglądallś- 
my także wielką stolicę 
Związku Radzieckiego z jej 
zabytkami. Zwiedzaliśmy
Mauzoleum Lenina, fabrykę 
samochodów, oglądaliśmy 
prezenty ofiarowane Józefo­
wi Stalinowi, bogate cerkwie 
itd. Widziało się dużo cieka­
wych i pięknych rzeczy, ale 
trudno o nich wszystkich na 
raz opowiedzieć.

— Jedno tylko pozostaje 
nam życzenie — kończy o- 
powiadanie Biskupski — 
abyśmy zdołali jak najrych­
lej dojść do takiego dobro­
bytu i takiego poziomu żjcia 
na wsi i w mieście, jaki o- 
glądaliśmy na własne oczy 
w Związku Radzieckim.

STEFAN SURMA
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Zobaczymy 
filmy o morzu

Włączając 'się do akcji 
Dni Morza kina w 36 miej­
scowościach woj. poznańskie­
go uwzględńlą w doborze fil­
mów tematykę morską. Kina 
w Kaliszu, Lesznie, Ostro­
wie, Gnieźnie, Czarnkowie, 
Chodzieży, Gostyniu, Jaroci­
nie, Kole, Śremie i Pile wy­
świetlać będą w czasie trwa­
nia Dni Morza specjalne 
przeźrocza przed normalny­
mi seansami, (ri)

po siły i zdrowie
Coraz więcćj osób wy jeż- 

dża na wczasy pracownicze, 
które są jedną z wielu form 
opieki państwa nad zdro­
wiem i wypoczynkiem ludzi 
pracy. W pałacach, willach, 
dworach i pensjonatach, po­
łożonych w najpiękniejszych 
okolicach kraju, stworzono 
odpowiednie warunki wypo­
czynku i rozrywek kultural­
nych dla wczasowiczów.

Znacznym osiągnięciem 
Funduszu Wczasów Pracow­
niczych jest stworzenie róż- 

i norodnych form wczasów, 
1 jak: dla matki i dziecka.ro-

dzinnych i turystycznych, 
które organizowane na prze­
strzeni całego roku zapew­
niają .nabranie sił po absor­
bującej pracy zawodowej. 
Zajmujące się wczasami o- 
kręgowe i powiatowe biura 
skierowań starają się uwzglę­
dniać życzenia pracowników, 

dla robotników 
wydawane są bez 
aby jak najwię- 
nich wyjechało

wościach. Odległości pomię­
dzy poszczególnymi domami 
wczasowicze odbywają pie­
szo, lub korzystając z róż­
nych środków komunikacji 
jak autobusy, koleje i statki. 
Z 14 dniowych wczasów tu­
rystycznych skorzysta w ro­
ku bieżącym 375 mieszkań­
ców Wielkopolski, a ze spe­
cjalnych wczasów żeglar­
skich 445 osób.

W trosce o umożliwienie 
kobietom dobrego wypoczyn­
ku na coraz to szerszą ska­
lę rozbudowuje się wczasy 
dla matek z dziećmi. Mimo 
rozbudowy, ilość miejsc jest 
jeszcze za mała w stosunku 
do potrzeb, toteż w pierw­
szym rzędzie z wczasów tych 
skorzystają matki obarczone 
liczniejszą rodziną, wdowy, 
przodownice pracy itp.

z tym że 
skierowania 
ograniczeń, 
cej spośród 
na wczasy.

Wyjazd po zdrowie
Jedną z wielkich zdobyczy 

ludzi pracy są wczasy lecz­
nicze. W najpiękniejszych, 
nowocześnie wyposażonych 
uzdrowiskach, położonych w 
różnych okolicach kraju, na­
wet ciężko chorzy szybko 
wracają do zdrowia i odzy­
skują stracone siły. Z 21 
dniowych wczasów leczni­
czych skorzysta w roku bie­
żącym ponad 3400 robotni­
ków i pracowników woj. po­
znańskiego, a ponadto ze 
specjalnych wczasów leczni­
czych skorzysta około 280 ro­
botników zagrożonych pylicą 
i 215 zagrożonych ołowicą o- 
raz 100 chorych na reuma­
tyzm. Zgodnie z planem, o- 
koło 420 mieszkańców woj. 
poznańskiego chorych na 
gruźlicę skorzysta w roku 
bieżącym z 28 dniowych 
wczasów leczniczych.

Wczasy krajoznawcze
Inną formą są wczasy tu­

rystyczne, rozdzielane rów­
nież z puli skierowań ulgo­
wych. Są to wczasy 14 dnio­
we, za wyjątkiem skierowań 
na statek ,.Bałtyk" i S/S 
„Panna Wodna", gdzie po­
byt trwa 7 dni.

Skierowania turystyczne 
zabezpieczają wczasowiczom 
pobyt w kilku domach wy­
poczynkowych, położonych 
na pewnej trasie turystycz­
nej w różnych mlejscowo-

Uwzględnić potrzeby ludzi pracy
Jest wiele małżeństw, w 

których uboje małżonko­
wie pracują, a dzieci u- 
częszczają do szkół czy 
przedszkoli. W czasie nie­
obecności domowników, 
zwykle w godzinach przed­
południowych, do drzwi pu­
stych mieszkań puka in­
kasent Miejskiego Przed­
siębiorstwa Inkasa (Po­
znań, ul. Grobla 15), ce­
lem odczytania licznika i 
wystawienia rachunku za 
zużycie energii elektrycz­
nej i gazu. Nie zastając 
nikogo wystawia rachunek 
„na oko” dodając zwykle 
1,50 zł kosztów, lub wrzu­
ca do skrzynki listowej 
kartkę z zawiadomieniem, 
że przyjdzie ponownie w 
następnym dniu odczytać 
liczniki, oczywiście znowu 
przed południem, w czasie 
nieobecności domowników, 
grożąc, że „w przeciwnym 
razie prąd i gaz zostanie 
wyłączony”.

Coś tu nie jest w po­
rządku, bo przecież pracu­
jący nie mogą się zwal­
niać z pracy na całe 
przedpołudnie w oczeki­
waniu na inkasenta. Dla- 

• tego też należy naszym 
zdaniem system inkasa 
zmienić, gdyż kary i koszta, 
nakładane na nieobecnych 
w domu nie z własnej wi-

ny, są dla nich wysoce 
krzywdzące.

Proponuję by 
Przedsiębiorstwo 
poleciło swoim 
tom sporządzić 
biorców, których miesz­
kania z uwagi na za­
trudnienie domowników — 
są przed południem nie­
dostępne i dla nich usta­
lić choćby jeden dzień w 
miesiącu, w którym inka­
sent odwiedzi ich w go­
dzinach popołudniowych, 
celem skasowania 
ności za prąd, gaz, 
tualnle abonament 
wy. (1183)

Miejskie 
Inkasa 

inkasen- 
spls od-

należ- 
ewen- 
radio-

H.
(Nazwisko znane redakcji)

Pilne !
PKP w Lesznie Oddział 

Eksploatacyjny, Dział So­
cjalny. Wydaje nam się, 
że na pismo nasze z dnia 
26. 4. br. oraz napomnienie 
z dnia 27.5. br. należało 
dawno odpowiedzieć. Po 
raz trzeci. zapytujemy 
więc, jak przedstawia się 
sprawa pokoju przyzna­
nego ob. Skórzewskiemu 
zam. w Śremie ul. Zachod­
nia 14, a zajętego nie­
prawnie przez ob. Spy­
chaj. (K/146)

Wczasy ulgowe
Niezależnie od tego, 

siątki tysięcy mieszkańców 
Wielkopolski skorzysta z 
wczasów ulgowych, przy czym 
zwróci się specjalną uwagę 
na to, aby 65 proc, ogółu 
wczasowiczów stanowili ro­
botnicy. Dotychczas spoty­
kanym niedociągnięciem by­
ło bowiem, że w wielu za­
kładach pracy z wczasów ul-

dzie-

4
gowych korzystali przeważ* 
nie pracownicy umysłowi, 
chociaż pracownicy fizyczni 
stanowili tam przewagę. 
Stan taki istniał wskutek 
niedostatecznego propagowa- 
nia wczasów pracowniczych 
wśród robotników. Błędy na­
leży usunąć, a pracownicy 
fizyczni winni w pełni ko­
rzystać z wielkiego udogod­
nienia, które posiadają dzię­
ki władzy ludowej.

Można przecież wyjechać 
do najpiękniejszych okolic w 
całym kraju. Można wyje­
chać i to nie tylko samemu, 
lecz wraz z najbliższymi. O- 
kręgowe i powiatowe biura 
skierowań dysponują bo­
wiem ponadto pełnopłatny- 
mi miejscami we wszystkich 
domach wczasowych, są rów­
nież szanse na korzystanie z 
pełnopłatnych wczasów tury­
stycznych.

Szanse te wykorzystuje 
coraz to więcej pracujących, 
gdyż w biurach skierowań 
coraz to większy ruch. Co­
raz więcej, osób przychodzi, 
by uzyskać miejsca w do­
mach wypoczynkowych, by 
zarezerwować miejsca w naj- 

I piękniejszych okolicach kra- 
j ju, do których po jadą 
I wczasy po siły i zdrowie.

W muzykalnym Poznaniu
Wieczór Brahmsa

Koncerty symfoniczne
Ostatnie koncerty Artosu — 

poważne i ciekawe programowo 
— pozwalają nam na przesłu­
chanie nowych sił artystycz­
nych, znanych tylko z radia, a 
nigdy w Poznaniu nie występu­
jących. Np. z grupy ostatnich 
ekipowców warszawskich słysze­
liśmy u nas tylko pianistę Jana 
Bereźyńskiego. 
zwiska Haliny 
Kwiatkowskiej 
kinda były tu
Owa „obcość" stała Sie, zapewne 
przyczyną, że pierwsza część 
koncertu poświęconego Brahm­
sowi, nie wypadła tak jak po­
winna. Nie znający sali-, ani pu­
bliczności młodzi muzycy tremo- 
wali się 
w pełni 
tymność 
sowska 
przewrażliwione 
stów.

Dopiero druga połowa wieczo­
ru dała artystyczne zadowole­
nie. Jan Bereżyński pokazał 
teraz w dwóch Rapsodiach for­
tepianowych (g-moll i h-moll) 
sumienne opracowanie i wy­
kwintną muzykalność. Mniejsze

Natomiast na- 
Ottoczko, Janiny 
i Edmunda Zys- 
dotychczas obce.

widocznie, nie ukazując 
swych możliwości. In- 
i poetyczność brahm- 
ulecialy — pozostały 

nerwy arty-

Do „Lasu"
Rozpoczął się okres zbie­

rania grzybów. Powołana 
do zorganizowania uspo­
łecznionych punktów sku­
pu placówka: Centrala 
Leśnych Produktów Nlę- 
drzewnych „Las”, nie roz­
poczęła niestety w porę 
swej pracy. W rezultacie 
mieszkańcy miast, jeśli 
chcą jeść grzyby muszą 
nabywać je u handlarzy 
prywatnych, płacąc no. 
za kurki, których w lesie 
jest pełno po 6 zł za kilo.

Sądzimy, że doprawdy 
najwyższy czas, aby CLPN 
„Las” zabrała się ener­
gicznie do pracy i dostar­
czyła konsumentom ta­
nich grzybów w jak naj­
lepszym gatunku. (11581

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Paulina Cegielska (ilfiO), Jó­
zef Matuszkiewicz (11C4), Zetpe 
(1176). — W sprawach Wa­
szych interweniujemy, o wyni­
kach zawiadomimy,

Roma, Bydgoszcz. — Wyko­
rzystamy w „Głosiku" — 
prosimy o dalsze.

S. D., Opalenica. — Zprząd 
Okr. Radiofónizacji Kraju 
wyjaśnia, że na skutek trud­
ności technicznych zradiofo- 
nizowanie budynku przy 
Parku Miejskim jest niemoż­
liwe. (873)

Bernard Kramer, Poznań. 
Kursy rentgenologiczne or­
ganizuje zwykle Minister­
stwo Zdrowia. Jednakże w 
pierwszym półroczu nowego 
roku szkolnego kursów nie 
przewiduje się. Możliwe, że 
będą one utworzone w dru­
gim półroczu. (1033)

na
(L)

formą utwory, którymi rozpo- 
cz?.t recital (Walce, Intermezzo, 
Ballada) wypadły mniej przeko­
nująco. Skrzypek Edmund Zys- 
kind nie potrafił sobie jeszcze 
poradzić z wielorakimi proble­
mami III Sonaty d-moll op. 108, 
za to Tańce Węgierskie (w II 
części) odegrał z temperamen­
tem i efektowną wirtuozerią. Bi­
sował transkrypcją popularnego 
Walca as-dur. Pianistka (grają­
ca w Sonacie d-moll) i zarazem 
akompaniatorka: Janina Kwiat­
kowska jest wyborną muzyczką, 
o ładnym tonie i solidnej tech­
nice. Halinę Ottoczko słuchamy 
często w recitalach radiowych
— „na żywo" i z płyt. Jej rów­
ny, czysty mezzosopran dobrze 
niesie na sali, dykcja jest nie­
naganna, a muzykalność wyro­
biona. Ottoczko śpiewała w I 
części cykl 5 liryk brahmsow­
skich (także trochę skrępowana) 
a następnie 4 pieśni cygańskie
— już z blaskiem i wigorem. 
Objaśnienia poszczególnych 
punktów programu wypowiadał 
niżej podpisany.

♦
Koncerty z okazji jubileuszu 

5-lecia Filharmonii cieszyły się 
do końca dużym zainteresowa­
niem słuchaczy. I tak chór Ste­
fana Stuligrosza przypomniał 
się w znanym już programie, 
poświęconym muzyce starych 
misirzów oraz współczesnej (pol­
skiej). 16 czerwca wykonano 
rzadko grane klasyczne „Kon­
certy fortepianowe" z orkiestrą. 
Z. Drzewiecki wystąpił w B-du- 
rowym Beethovena. W „Koncer­
cie Es-dur“ Mozarta popisywali 
się na dwa fortepiany J. Ekier 
i J. Hoffman. I jeszcze raz trzej 

■ wirtuozi odtworzyli „Koncert 
I c-dur na trzy fortepiany" J. S. 
| Bacha. Akompaniowała orkie­
stra pod batutą Stanisława Wis- 

jlockiego.
Na zakończenie Festiwalu po­

wtórzono 2-krotnie IX Symfonię 
I Beethovena, omawianą niedawno 
szerzej na tym miejscu. Słuchając 

i ostatniego wykonania odnosiło 
[ się wrażenie jeszcze lepszego 
! zgrania się chórów, kwartetu 
i solistów i orkiestry — w finale, 
i W ujęciu naszych filharmoni- 
[ ków genialna „Oda do radości" 
i wywarła niezapomniane wraże- 
I nie. Natomiast powtórzyłbym 
' swe zastrzeżenia co do wykona- 
i nia trzech pierwszych części 
I dzieła. Koncepcja Wisłockiego 
jest tu stanowczo nazbyt ostroż­
na i powściągliwa. Brakuje £ 
beethovenowskiej — tytaniczno- 
ści w wyrazie, rozmachu, w tem­
pach, gwałtowności dynamicz­
nych kontrastów, bujnej, na­
miętnej emocji. Wychowany w 
kręgu estetyzującej sztuki dla 
sztuki, młody utalentowany ka­
pelmistrz Wisłocki dopiero stop­
niowo przełamuje się wewnętrz­
nie do odczucia heroicznego pa­
tosu IX Symfonii. Jakże inaczej 
i trafniej rozumie Beethovena — 
Aram Chaczaturian, kiedy pisze 
o nim następująco: „Potężną 
rewolucyjną siłą, porywającym 
wezwaniem do walki o wolność 
i szczęście ludzi, przepełniona 
jest cała jego twórczość, której 
historyczne nowatorstwo polega 
na nowej, programowej treści 
jego muzyki. Jest ona głęboko 
przesiąknięta filozoficznymi 1 
społecznymi Ideami, nurtujący­
mi epokę“,

Kazimierz Nowowiejski



Znicz olimpijski 
w drodze 
do Helsinek

W środę 25 bm. o godz 8 
rano na Górze Olimp odbyła 
się tradycyjna uroczystość 
zapalenia znicza olimpijskie­
go.

Pochodnię przeniosła na­
stępnie sztafeta 342 biegaczy 
do Aten. Na końcowym 
odcinku sztafety płomień 
olimpijski przewieziony bę­
dzie przez sportowców Da­
nii, Szwecji i Finlandii do 
Helsinek, gdzie 19 lipca od­
będzie się uroczystość otwar­
cia XV Igrzysk Olimpijskich. 

Spływ kajakowy
Okręgowa Komisja Tury­

styki Wodnej przy Polskim 
Towarzystwie Turystyczno- 
Krajoznawczym w Poznaniu 
organizuje 29 bm. spływ tu­
rystyczny na trasie Poznań— 
Puszczykowo—Poznań. Punkt 
Zborny — Puszczykowo, o- 
stateczny termin przybycia 
godz. 12. Od godz. 10—15 od­
będą się występy zespołów 
tanecznych, instrumental­
nych i orkiestry oraz gry 
sportowe.

O godz. 15 nastąpi start do 
spływu z Puszczykowa do Po­
znania, meta przy przystani 
ZS Kolejarz (most Rocha) o 
godz. 18. W czasie spływu 
przewidziany jest postój w 
Dębinie, gdzie przygrywać 
będzie wracająca z Puszczy­
kowa, orkiestra SP. Komen­
dantem spływu jest ob. Jesz- 
ke z ZS Kolejarz.

Skrzydlaci sportowcy
Nad rozległym lotniskiem 

krąży samolot. Dwa rzędy 
białych chorągiewek, rozdzie­
lone neutralnym pasem mu­
rawy, znaczą trasy lądowa­
nia i startu. Przy dwukoło­
wym wózku skupiła się grup­
ka młodzieży w niebieskich 
kombinezonach z odznaką 
Ligi Lotniczej. Na skrzyni 
rozpięto arkusz bristolu z na­
pisem „Startówka”. Kole­
gium redakcyjne wraz z Wła­
dysławem Nalewaj ko opraco­
wuje nowy numer gazetki 
ściennej, która będzie uczyć 
i wychowywać młodych kan­
dydatów na pilotów. Po 15 
minutach samolot obniżył 
lot — ląduje — skończyły się 
ćwiczenia. Z kabiny wysiada 
Czesław Bartkowiak, tokarz z 
warsztatów MPK. Dziś jest on 
jeszcze kandydatem na piło- : 
ta, a po odbyciu 120 godzin 
lotu będzie kwalifikowanym 
pilotem sportowym.

Kierownik wyszkolenia 
Tadeusz Szymański sprawdza I 
postępy nauki przyszłych lot- ' 
ników sportowych. Instruktor 
Lech Banasiak wzywa do na­
stępnego lotu tokarza z war­
sztatów kolejowych.

Na obozie 
w Sierakowie

Hokeiści zgromadzeni na 
obozie kondycyjno-szkolenio- 
wym w Sierakowie czują się 
bardzo dobrze. Cała uwaga 
kierownictwa obozu skiero­
wana jest na zgraple pierw­
szego zespołu, którego osta­
teczny skład ustalony zo­
stanie w pierwszych dniach 
lipca.

Ostatnie wyniki spotkań 
międzypaństwowych, wyniki 
naszych niedawnych przeciw­
ników, wskazują, że jede­
nastka polska staje nie bez 
szans do turnieju olimpij­
skiego. Reprezentacja NRD 
pokonała Czechosłowację 2:1, 
Austria uległa Danii 0:1.

W spotkaniach ostatnio ro­
zegranych m. in. pokonaliś­
my w Pradze Czechosłowację 
2:1, z Austrią po wyrówna­
nej grze w Poznaniu przegra­
liśmy 2:0. Natomiast z nie­
oficjalną reprezentacją NRD 
wygraliśmy w Niemczech 2:0.

Jak z powyższego wynika 
poziom zespołów jest mniej 
więcej wyrównany, (p)

Tak upływa dzień sportow- 
ców-lotników.

Poznański Aeroklub po­
siada doborowy sprzęt, spra­
wdzany i uzupełniany su­
miennie przez mechaników: 
Baranka, Szafrańskiego, Spy- 
chałę i Wątrobę. Każdy sa­
molot i szybowiec zanim sta­
nie na starcie jest kilkakrot­
nie badany. Skrzętnie notu­
je się ilość godzin lotu. 
Wszystkie te zabiegi służą 
bezpieczeństwu zdrowia czło­
wieka. Minął już okres, że 
sprzęt lotniczy nazywano la­
tającymi trumnami. Dosko­
nałość materiału i kwalifika­
cja obsługi mechanicznej o- 
raz instruktorów, zapewnia 
całkowite bezpieczeństwo.

Sport lotniczy dostępny 
jest dla każdego zdrowego 
człowieka. W Polsce Ludowej 
skończyła się elitarność lot­
nictwa. Dziś każdy młodzie­
niec czy dziewczyna może u- 
jąć stery szybowca i samolo­
tu motorowego. Na kursach 
teoretycznych i szkolnych lo­
tach zdobywa przyszły piloc 
podstawową wiedzę, dosko­
nali się praktycznie. Twarda 
jest szkoła pilota, lecz osią­
gane wyniki sowicie nagro­
dzą trud. Bramy lotnisk sze­
roko otwarły się przed mło­
dzieżą. Szybowiec, samolot i 
spadochron są przystępne 
dla wszystkich. Przekonać się 
o tym może każdy, kto u- 
ezestniczyć będzie w wyciecz­
ce na lotnisko, (kie)

*
Wycieczki ze szkół I zakła­

dów pracy należy zgłaszać w 
Zarządzie Okręgowym L. L. 
ul. Kościuszki 80.

" • • i m

Wyścigi 
kolarskie

Miłośnicy sportu kolarskie­
go przyj mą niewątpliwie z 
zadowoleniem do wiadomości 
fakt, że w dniu 29 bm. odbę­
dzie się w Poznaniu klika 
ciekawych, ulicznych wyści­
gów na trasie ul. Słowackie­
go, ul. Prusa, ul. Sienkiewi­
cza i ul. Mickiewicza.

Wyścig w kat. I i II roze­
grany zostanie na dystansie 
53 km, w kat. III na 27 km, 
w kat. IV na 11 km i dla ko­
biet na trasie 6 km.

Biegi w kat. I i III będą 
miały lotne finisze, a zwy­
cięzcami zostaną zawodnicy 
zdobywający największą ilość 
punktów, (p)

Koło przy Zach.-Pol. Spół­
dzielni Sport. Poznań upo­
rządkuje boisko do siatkówki 
i skocznie oraz zdobędzie w 
13O«/o odznakę SPO do końca 
roku. Członkowie koła przy 
Roszarni w Witaszycach obok 
zdobycia w 13O'J/o odznak 
SPO do końca br. przystąpili 
do współzawodnictwa o mia­
no najlepszego Koła Zrzesze­
nia Włókniarz — okręgu po­
znańskiego, a członkowie sek­
cji motorowej postanowili do 
dnia Zlotu zdobyć 15 licencji 
sportowych.

Na masówce Koła przy 
Pozn. Zakład. Obuwniczych 
członkowie postanowili poda­
rować stół wraz z kompletem 
do tenisa stołowego Podsta­
wowej Szkole nr 11 na Wi- 
niarach, nad którą Koło ob­
jęło patronat.

Pracownicy brygady pro­
dukcyjnej tego koła wykona­
li z pracownikami warsztatu 
4O3°'o normy, co wyraża się 
sumą 9864 zł oszczędności.

Sportowcy koła przy Ro­
szarni w Sławie Wlkp. posta­
nowili zbudować systemem

Poznań, będąc nadal jednym 
z najruchliwszych i najsilniej­
szych ośrodków lekkoatletycz­
nych, będzie świadkiem trzy­
dniowego przeglądu narybku 
lekkoatletycznego.

Na bieżni i boisku WOSS 
stanie ponad 600 zawodników, 
wśród których już dzisiaj należy 
szukać reprezentantów przysz­
łych barw państwowych.

Uroczyste otwarcie mistrzostw 
lekkoatletycznych nastąpi dziś 
(27 bm.) o godz. 16.30. Po oko­
licznościowych przemówieniach 
rozpoczną się przedboje i elimi­
nacje w następujących konku­
rencjach:

juniorzy: 100 m — przedbiegi, 
110 pł. — przedbiegi, sk. wzwyż 
eliminacje, skok o tyczce .— 
eliminacje, dysk — eliminacje;

juniorki: 60 m — przedbiegi, 
sk. w dal — eliminacje, rzut 
granatem — eliminacje, dysk — 
eliminacje;

sobota, 28 bm., godz. 15: junio­
rzy: 100 m — przedbiegi, 300 m 
przedbiegi, 4X100 m — przed­

STAJĄ NA APEL 
Sportowcy na cześć Zlotu

6 kół Włókniarza 
podjęło zobowiązania

Koła Sportowe ZS Włók-1 gospodarczym boi.-M do piłki 
niarz wojew. poznańskiego nożnej, siatkówki i koszy- 
podjęły dla uczczenia Zlotu - - - - 
szereg zobowiązań, z których 
część została już zrealizowa­
na. Poniżej podajemy naj­
ważniejsze zobowiązania po­
szczególnych kół.

- . koszy­
kówki oraz zdobyć do 22 lip­
ca br. 20 odznak zamiast 12
SPO. Członkowie Koła przy 
RSP w Gnieźnie zwiększą 
ilość członków Koła o 15 o- 
sób, zorganizują sekcję ho­
keja na trawie I strzelectwa 
sportowego, zdobędą 15 od­
znak SPO ponad plan.

Człon ko wie Koła przy PP 
Skupu Surowców i Skór zdo­
będą 5 odznak SPO ponad 
plan.

Terminowe i sumienne wy­
konanie powziętych zobowią­
zań przyczyni się do więk­
szego umasowienia i uaktyw­
nienia pracy sportowej Włók­
niarza. (p)

Zobowiązania 
Kół Ligi Morskiej

Liga Morska — organizatorka 
tradycyjnych Dni Morza, pod­
jęła z okazji Dni oraz celem 
uczczenia Zlotu Młodych Przo­
downików — Budovzniczych Pol­
ski Ludowej — zobowiązania. 
Na razie zgłosiły je oddziały w 
Chodzieży, Wronkach i Gnieź­
nie,

W Gnieźnie oddział Ligi 
wspólnie z sekcją sportów wod­
nych do 18 maja br. ■wyremon­
tował całkowicie sprzęt żeglar­
ski, wykonał przed terminem 
pomost, a obecnie jeszcze prag­

Kilkuset zawodników 
na lekkoatletycznych mistrzostwach 

Polski juniorów
biegi, sk. wzwyż — finał, skok 
w dal — eliminacje, rzut grana­
tem — eliminacje, kula — elimi­
nacje;

juniorki: 80 pł. — przedbiegi, 
60 m — półfinały i finał, 100 m 
przedbiegi, sk. w dal — finał, 
granat — finał, kula — elimina­
cje, dysk — finał;

niedziela, 29 bm., godz. 10:
juniorzy: 110 pł. — półfinały 

i finał, 300 m —półfinały i finał, 
4X100 m — półfinały, sk. o tycz­
ce — finał, granat — finał, 
oszczep — eliminacje, dysk — 
finał; juniorki: 100 m —- pół­
finały i finał, 4X100 m przed­
biegi, sk. wzwyż — eliminacje, 
oszczep — eliminacje, kula — 
finał;

godz. 16: Juniorzy — 100 m — 
półfinały i finał, 1000 "hi — finał, 
4X100 m — finał, sk. w dal — 
finał, oszczep — finał, kula — 
finał; juniorki: 80 pł. — półfina­
ły 1 finał, 4X100 m — finał, sk. 
wzwvż — finał, oszczep — finał.

(x)

nie założyć dwa nowe koła w 
powiecie. Oddział we Wronkach 
ma w najbliższym czasie zorga­
nizować dwa kola w szkołach 
i sześć kół w fabrykach. Poza 
tym —■ wyrównać teren przy 
przystani, założyć kwietniki oraz 
wywieźć 30 m sześć, ziemi i zbu­
dować 7 kajaków.

Chodzież zobowiązała się wy­
remontować do 15 bm. 1 łódź 
żaglową, 2 kajaki oraz założyć 
3 noWe kola Ligi Morskiej, (ri) 

Wykonali —
LZS w Przeimirowio

Powstały niedawno Lu 
dowy Zespół Sportowy w 
Przeźmirowie, pow. Po­
znań, zrealizował już w 
80°,o zobowiązania, podję­
te z okazji Zlotu Młodych 
Przodowników—Budowni­
czych Polski Ludowej. 
Wykonano między inny­
mi dwa boiska sportowe 
do koszykówki i siatków­
ki, uporządkowano sprzęt 
sportowy oraz urucho­
miono świetlicę, w któ­
rej odbywają się zebrania 
i pogadanki sportowe. O- 
becnie sportowcy LZS-u w 
Przeźmirowie przeprowa­
dzają zbiórkę odpadków 
użytkowych 1 porządkują 
teren parku Domu Kultu­
ry. Zobowiązania, których 
wartość wynosi przeszło 
15 tysięcy złotych, wyko­
nane zostaną w całości do 
28 bm.

Poza realizacją zobowią­
zań zlotowych sportowcy 
Przeźmlrowscy urządzają 
treningi i liczne imprezy 
sportowe, wykazując duży 
zapał i chęć do pracy. O- 
piekunem zespołu jest ob. 
Kanikowski, wyróżniający 
się w pracy społecznej.

SP w Kościanie
Młodzież hufca miej­

skiego PO SP w Kościa­
nie, 4 dni przed terminem 
wykonała zobowiązania 
przedzlotowe. Zobowiąza­
nia nie były łatwe, bo­
wiem należało rozebrać 
konstrukcję starej trybu­
ny, załadować i wyłado­
wać 77 750 cegieł na budo­
wę nowej trybuny. Ponad­
to Junaczki oczyściły 
wszystkie przejścia w 
miejskim parku. Zobowią­
zania dały oszczędności na 
ogólną sumę 1140,30 zł.

Ze sportu w ZSR R
Rozegrane na stadionie Dyna­

mo w Moskwie spotkanie pił­
karskie pomiędzy reprezentacją 
Rumunii, a mistrzem ZSRR dru­
żyną CDSA zakończyło się zwy­
cięstwem CDSA 3:1.

Pracownicy posxuk5wan5
GŁÓWNYCH księgowych, księgowych BILANSISTÓW KON­
TYSTÓW, INSTRUKTORA KSIĘGOWOŚCI I STARSZEGO REFE­
RENTA FINANSOWEGO przyjmiemy zaraz. PZBS RZEPIN, WOJ. 
ZIELONA GÓRA. Warunki według umowy zbiorowej. K1453

Wolne posady
Pomocnika fryzjerskiego po­
szukuje. — Koza, Nowa Sól 
Zjednoczenia 32. _9426g
OwÓeh krawców sztukowców 
przyjmę zaraz. -— Kaczmarek. 
Poznarf. 27 Grudnia 9. 9516g
Czeladnik — czeladniczka kra­
wiecka potrzebna Adres wska. 
że Głos Wlkp. nr 9511g.__
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań. Zeylanda 1. m. 1 na­
rożnik. __________  9495g
Gosposia referencjami potrze­
bna. Poznań św. Józefa 5 
m. 19. godz. 14—17. 9546g
Hafciarka na maszynę kurblo- 
wą potrzebna. — Zgłoszenia: 
Poznań, Garbaty 102, I p. 
_______ ______________9541y 
Waflarz do wypieku potrzebny 
Zgłoszenia: Poznań Młyńska 
12 Wytwórnia Cukrów.

9544?
Nauka

Matematyka, angielski, łacina 
polski przygotowuję do po­
prawczych egzaminów. Poznań 
Szamarzewskiego 26. m. 2.

95Q0g
Swrzedaife

Maszynę damską Singera — 
sprzedam. Poznań. Grunwaldz­
ka 17, m._5._________  946lg
Psa owczarka alzackiego 2- 
letniego. sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wikp. nr 9481g.
Maszynę damska, okrągłe czó­
łenko sprzedam. Poznarf Ma­
łeckiego 2, m, 7,___ 9480g
Wózek (autko), dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań, Orzesz, 
kowej 13, m. 1.______ 9479g
Wózek (autko) dla bliźniąt, 
jat nbwe. sprzedam. Poznań. 
Staszica 23. m. 15. 9478g

kajak 2-osobowy sprzedam. 
Nowacki, Poznań. Ratajczaka 
50. III ptr., w podwÓTzu 
_____________________9517g 
Jadalnie nowoczesną sprzedam. 
Poznarf, Długosza 17. m. 5, 
Jeżyce._____ ___ 9514g
Motocykl DKW 350 SB do­
brym stanie, sprzedam. Po­
znań Dizerżyrfsklego 38 (war. 
sztat podwórzu).___ 9512g

j Motocykl ..Triumph", 250 cm’
sprzedam Poznań. Szamarzew­
skiego 38, m. 11. godz. 15 
do 18._______ 9506?
Zegarek damski, złoty nowo­
czesny sprzedam. — Poznań.
Gwardii Ludowej 23, m. 5 
(Wierzbięcice)._________9505g
Motocykl NSU 200. stan do­
bry. sprzedam. Sokołowski.
Stęszew. Kościańska 61.
_________________ __ 9504p I

Kajak sk-adany sprzedam. Po 
znań. Świerczewskiego 32 
ni. 4. _ 9497g
Pianino krzyżowe, dobrym 
stan:e, sorzedam — Poznarf. 
Dzierżyńskiego 105. m 13 
 94968 
Wózek (autko) sprzedam. — 
Wojciechowski. Poznań. Gwar- 
dii Ludowej 2 m. 6. 9486g
Rower dziecięcy, okno drzwi 
sprzedam. Poznań, Zamkowa 6. 
m_5.__________ 9484*
Spacerówke. wzót czeski — 
sprzedam. Poznarf Szewska 
15. m. 9._________ _11603p
Spacerówke ładna sprzedam. 
Poznań. Źfóraw:a 3 m. 5 
_____ _______________ 11602p
Wózek (autko), dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań, Czar­
neckiego 14, m. 8. _ 9528g
Tapczany sprzedam. Pracownia 
Taoicerska, Olenderczyk Po­
znań. Rokossowskiego 78, po­
dwórze. 9547g

Futro łapki karakułowe, du­
że, piękne, sprzedam. Poznań 
Rybaki 7 m. 14._____ 9519g
Ładną spacerówfcę ne łoży­
skach sprzedam Poznań Za- 
kręt_5. m.la.________ 9520g
Kury Leghorny, króliki Angory 
roczne, sprzedam. — Poznarf 
Sczanieckiel Ta. 9502g 1

I 28 i 29 bm. odbędą się na i 
boisku im. J. Krasickiego li 
(dawn. Arena) w Poznaniu 
przy al. Reymonta, Centralne I 
Mistrzostwa Gimnastyczne i 
Zrzeszenia Sportowego Ogni j 
wo w konkurencji kobiet i | 
mężczyzn w klasach I, II i i 
III.

Początek zawodów w sobo- II 
tę o godz. 10—13. Oficjalne |i 
otwarcie i dalszy ciąg zawo- I 
dów po południu o godz. 16. ij 
W niedzielę zawody trwać h 
będą od 10—15.

♦
Zarząd Środowiskowy AZS 

zawiadamia o utworzeniu , 
sekcji atletycznej. Z dniem
3 VII br. AZS organizuje 
kurs zapaśnictwa dla począt- | 
kujących w sali harcówki 
przy ul. Widnej (końcowy 
przystanek tramwaju nr 11 1 * 3 
w kierunku Winiar). Kurs 
prowadzi mistrz Polski wagi j 
półciężkiej — Jerzy Kraw- j 
czyk. Zgłoszenia przyjmowa- i 

i ne są codziennie w harcówce : 
I w godz. 18—19.

*
| Mecz piłki nożnej pomię- li 

dzy Budowlanymi (Gniezno) || 
I a TKS Trzemeszno zakończył | 

sie wvnikiem remisowym 
|! 5:5-

------------------------------------
Maszyn? do szycia, okrą/gfc | 
czółenko, sprzedam. Poznań, 
Marcinkowskiego 15. m 8.

9518g

5-lampowe radio sprzedam. 
Poznań Łąkowa 12. m 8 — 
godz._ 18—19. _ _ 8471g
Radio samochodowe sorzedam 
Poznań. Drukarska 16, m 11 
telefon 87-81^_______ 11467p
Rower męski, dobrym stanie, 
sprzedam Poznań, Rolna 29. 
m. 13. K1458

Parcelę budowlaną przedmie- 
mieśeie Poznania — sprzeda 
właScicel. Poznarf. Szama­
rzewskiego 47, m. 3, 9539g
Maszynkę do podnoszenia o- 
czek sprzedam. Oferty Głos
Wielkopolski__dla 9540g,___ _
Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań Kopernika 5, m. 9.
_______ 9543e

Piec gazowy 4-palnikowy. z 
piekarnikiem i suszarką sprze­
dam. Poznań. Grunwaldzka 
m. 2._____,_____ 9555g
Parcele 8Oo m*. uzbrojoną
Sołaczu 3264 m’ Antoninku. 
28 000 sprzeda Nowak, Po­
znań Wyspiańskiego 16, 

95488

Pokój stołowy dąb orzech 
biurko męskie, kanapę, sprze­
dam. Poznań. Rolna 50, m. 16 
od godz. 15. _____    9557?
Samochód Opel P 4, na cho­
dzie sprzedam, Luboń, Ciesz­
kowskiego 7. 9554g
Wózek koszykowy. nowy 
(kulkowe łożyska) sprzedam. 
Poznań Słowackiego 7, plac.

9561 r
Dwie mayytiy męskie, płaskie 
i 1 słupkową ..Singera*' sprze. 
dam. Poznarf. Grottgera 15 
m. 6. dzwonić 3 razy. 9560g

OGŁOSZENI* DROBNE
Kupna

Maszyno do szycia kupię. Do­
brze zapłacę. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9494g.
Rower damski, bardzo dobrym 
stanie, kupie. Poznarf tele­
fon -79-92.___________ 9530g
Pustaki Foerstery. dachówki, 
gąsiory, kupię. Adres wskaźe 
Głos Wlkp. nr 95318.__
Parcele na peryferiach miasta 
kupię. Pośrednicy wykluczeni 
Oferty Glos Wlkp. dla 9521g.

Motor 1—2 KM kupię Po­
znań. telefon 522-62. 95O3g

Tokarnię do 2 metrów tocze­
nia i wiertarkę stojąca kupię.
Poznań Rokossowskiego 103 ] 
m. 3. telefon 62-88. 9524g<

2—3 morgi ziemi w Juniko-' 
wie, od właściciela, kupię. 
Oferty Glos Wlkp. dla 9569g.

Tragaźe różnej długości, ce- i 
głę foersterówkę, deski sza-I 
lówkę (mogą być używane) 
kupię — Adres wskaże G-'os 
Wielkopolski nr 9542g.

Parcele bliżej tramwaju lub: 
domek ogródkem do 60 000 j 
spiesznie kupię Brachraanno-; 
wa. Poznarf Małeckiego 34.; 
m 8. 9549g

Handlowe
Worki używane przyjmuje do 
naprawy, skupuje, przerabia 
i dostarcza — Szulc. Poznań 
Przemysłowa 33. 9501?

Zamiana
4 pokoje kuchnią komforto­
we. Kolejowe, zamienię na 3 
pokoje kuchnią, prywatne. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 9513g.

Pokój kuchnią, samodzielne, 
suterena, Osiedle Grunwaldz­
kie. blisko tramwaju, zam e 
nię na podobne lub duży po 
kój — Oferty Głos Wielko 
polski dla 94«7g.

Dwa pokoje kuchnia, samo­
dzielne, niski parter słonecz. 
ne przy tramwaju. Jeżyce, ża­
rn ienię na podobne. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 9534g.

Duży pokój centrum Bydgo­
szczy używaniem kuchni, ła­
zienki, zamienię na podobne 
Poznaniu. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9535g.

Damek gospodarski ogrodem 
owocowym. Dębiec (iw. Szcze­
pana) zamienię na podobny 
Jeżycach. Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9571g.

Wille Swarzędu ogrodem owo­
cowym zamienię na mniejsna 
poznaniu. Oferty Glos Wielko, 
polski dla 9572g.

Wolne lokale
Ucznia licealnego lub studen­
ta na pierwszym roku przyj­
mę na wspólny pokój. Pośred­
nictwo rodziców pożądane. 
Dom kulturalny. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9465g.

Pakój umeblowany dla 2 so­
lidnych panów pracujących 
oddam. — Oferty Głos W'el- 
kopolski dla 9545g.

Pracującego na wspólny pokój 
przyjmę Oferty Głos Wielko­
polski dla 9566g, ,

Szuka lokalu
Lekarz poszukuje mieszkania 
1—2-pokojowego z kuchnią, 
łazienką. Zwrot kosztów re- 

i montu. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9460g.______

Pokoju kuchnią, łazienką, po­
szukuję. Zwrot kosztów re­
montu. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9464g.

Skromna, pracująca, poszuku­
je pokoiku. Poznań Szewska 
20. m. 6.____________ 9475g
Dwupokojowogo kuchnią ła­
zienką, Zwrot kosztów lub wy­
remontuję* Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9473g.

Kulturalna, pracująca, szuka 
pokoju umeblowanego od 1. 7. 
Oferty.Pio.s^WlkP^jlh 9483g. 
Uczennica konserwatorium po­
szukuje pokoju z pianinem. 
Oferty Głos WHq). dla 9493g.
Spokojna studentka poszukuje 
pokoju. — Oferty Głos Wiel- 
kopolski__dla 9489g. _______ j
Bezdzietne pracujące małżeń­
stwo poszukuje pustego Po­
koju Dzielnica obojętna. — 
Oferty Głos Wlkp. dla_9488g. 
Samodzielne mieszkanie pokój 
kuchnią zamienię na większe 
lub takie samo. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 9526g.__
Pracująca poszukuje pokoju, 
ewtl. na peryferiach. Oferty 
Głos Wlkp. dla 9527g.__ __
Absolwent medycyny, kawaler, 
poszukuje pokoju umeblowa­
nego. — Oferty Głos Wielko­
polską dlJL 9529?-__ ______
Panienka pracująca poszukuje 
pokoju. Oferty Głos Wielko­
polski _dla_9537g._________
Urzędniczka poszukuje pokoju 
umeblowanego w Śródmieściu 
OfeHy Głos_Włkp. dja 9523g
Pokoju komfortowego ne 3 
miesiące poszukuje pan. — 
Oferty Glos Wlkp, dla 9559_g- 
Studentka posztikuie zaraz 
niekrepuiąceeo pokoiu. Oferty 
Glos Wlkp. dla 9558g,

Pokoju kuchnia, ewtl. pokoju 
poszukują bezdzietni. Zwrócę 
remont. — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 9563g.

Dzierżawy
Ogrodnik poszukuje dzierżawy 
do 5 ha ziemi z zabudowa­
niem. względnie przystąpi ja­
ko wspólnik. Zgłoszenia: A. 
Murawski. Poznań, Piekary 1. 

11521p

Zjfuby
Zgubiono legitymację służbo­
wą nr 443. wystawioną In­
spektorat Szkolny Gorzów 
Wlkp. na nazwisko Zofia Bryn. . 
kiewicz, Kóstrzyń n. 0 

3 9444g

Zarząd Spółdzielni Pracy Artykułów Tech- 
niczno-Metalowych
zawiadamia P. T, Klientelę, że

PUNKT NAPRAWY MASZYN BIUROWYCH 
został przeniesiony z ul. Armii Czer­
wonej 49 na

ul, ROMANA SZYMAŃSKIEGO 5
w podwórzu, telefon 99-27. K1452

Zawiadamiamy P. T. Odbiorców 1 Dostaw­
ców, że z powodu remanentów półrocz­
nych nasze magazyny hurtowe przy 
ul. Kolejowej 19/21 w Poznaniu będą 

nieczynne w dniach od 28 do 30 bm. włącznie.
„SPÓŁNOTA PRACY"

K1457 Oddział Wojewódzki Poznań

Zgubiono kartę nr F 11/4455 
na nazwisku Bernard Woźniak 
i nr F 11/4456 na nazwisko 
Zofia Wożniak z Niewolna, 
gmina Trzemeszno. 1152Cp

Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Józef Pantoł. Bu­
gaj.______ _______ 94S7g
Zgubiono legitymacje szkolną 
wystawioną Zasad. Szkolą Te. 
lekomun. nazwisko Anna Woż­
niak. 9469g

Zqufelono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej na nazw sko 
Ignacy Wilhelm. 9474g

Zgubiono kartę meldunkową
PMRN Poznań. Antoni Tuszyń­
ski Poznań, Kórnicka 56. 
____________ _______ 9499g
Zgubiono kartę meldunkową 
PGRN Buków. Jótef Cheżkow- 
ski. Poznań, Sołacfcą 10.

9498g

Zgubiono kartę meldunkowy 
PMRN Poznarf Czesława Pan­
kowska, Poznań. Nowowiej­
skiego 9. 9490g

Zgubiono kartę meldunkową 
PMRN Poznań, pokw towan e 
ankiety. — Katarzyną Golas. 
Krzyżowniki Działki Miejskie i 
58. 9485g

Znaleziono 20. 6. medalik 
złoty datą chrztu. — Poznań, 
Engia 24. m. 5.______ 9507g
Zgubiono legitymację nr 280 
PWSSP na nazwisko Bogna 
Lisowska. _ _  9515g
Zgubiono dowód kole|owv nr 
1163/120 na nazwisko Zdzi­
sław Marut.____  9533g
Zgubiono kartę meldunkową 
nr G XV 165956 PMRN Po­
znań na nazwisko Celestyn 
Męczyński. 952 2g

Skradziono w Warszawie le- 
g tymację nr 260 Wydzlajht 
Oświaty Wolsztyn, kartę mel. 
drukowa PMRN Wolsztyn po­
kwitowanie ankiety. Jadwiga 
Rogozińska, Wolsztyn, Strze­
lecka 1. 9556g

Skradziono kartę meldunkowy 
pokwitowanie ankiety legity­
mację służbową PZG. książecz­
kę Ubezpieczalni Spo'eczn«i, 
legitymację Związku Zawodo­
wego Spożywców na nazwisko 
Maria Abramczyk. Poznań. Pa­
lacza 85. 9551g

Podnoszanie ocrok na pocze-
■ Kaniu Poznań. St. Rynek 50.

9577g



Nadeszły 
wakacje

Rok szkolny został zakoń­
czony. W związku z tym mło. 
dzież wystąpiła z licznymi 
imprezami kulturalnymi, a 
ponadto odbyły się specjalne 
występy artystyczne dla ucz­
niów i uczennic zorganizo­
wane przez poszczególne ze­
społy świetlicowe.

W Zielonej Górze miłą 
niespodziankę dla młodzieży 
szkół TPD zgotowała miej­
scowa Ekspozytura „Artosu" 
organizując dla niej w sali 
ORZZ występ zespołu po­
znańskiego. Po imprezie 
dziatwa udała się na zaba­
wę szkolną, urządzoną stara­
niem kierownictwa szkoły i 
komitetów rodzicielskich.

Wesołą zabawą żegnały 
rok szkolny dzieci szkół w 
innych miastach. Szczegól­
nie w Gorzowie, Wschowie, 
Sulechowie i Rzepinie uro­
czystości związane z zakoń­
czeniem ubiegłego okresu 
nauczania wypadły wzorowo.

Podobnie dziatwa wiej­
skich szkół podstawowych ną 
Ziemi Lubuskiej spędziła ten 
dzień na różnego rodzaju 
wieczornicach świetlicowych. 
Za najbardziej udane u- 
ważać należy występy ze­
społów szkolnych w gminach 
powiatu sulęclńskiego, a 
przede wszystkim w spół­
dzielniach produkcyjnych: 
Walewice, Torzym i Krzeszy­
ce.

W Szkole Podstawowej nr 
15 w Kaliszu zorganizowano 
wystawę prac uczniowskich, 
która cieszyła się dużą frek 
wencją.

Za kilka dni liczne zastę­
py dziatwy i młodzieży wy- 
jadą na zasłużony wypoczy­
nek na obozy 1 kolonie let­
nie. (tur. t.)

Dlaczego tak pusto 
w świetlicach 
pow. poznańskiego

W roku ubiegłym świetlice 
powiatu /poznańskiego nie wy­
kazały większej działalności. 
Związek Samopomocy Chłop­
skiej planu 6 woj ego w tej 
dziedzinie nie wykonał. Z bra­
ku należytej opieki niektóre 
świetlice przestały nawet ist­
nieć. Liga Kobiet również w 
tym czasie nie zainteresowała 
się sprawami kulturalno-oświa­
towymi świetlic. Jedynie związ­
ki zawodowe nie szczędziły im 
pomocy.

Praca w świetlicach poznań­
skich powinna ulec zmianie. 
Musi być ona planowa i sy­
stematyczna. Powiat poznań­
ski ma jak najlepsze warunki, 
aby świetlice jego stały na 
odpowiednim poziomie. O .ile 
młodzież wiejska r miejska do­
ceni korzyści płynące z tych 
placówek i Prezydium PRN 
wraz ze Związkiem Samopomo­
cy Chłopskiej przyjdzie jej z 
pomocą, wyniki nie będą ka­
zały na siebie długo czekać.

Jak harcerze z Wielichowa 
uczcili Zlot w ZIELONEJ GÓRZE

Narada drużyny im. Hanki 
Sawickiej w Wielichowie pow 
Kościan przeciągała się. 
Dziwnie trudno szło dzisiaj z 
pomysłami, chociaż sprawa 
była ważna. Należało prze­
cież uczcić zobowiązaniami 
Zlot Młodych Przodowników.

— Proszę o głos — odezwa­
ła się po dłuższej przerwie 
Gabriela Gajdzińska z zastę­
pu I, przewodnicząca sekcji 
sanitarnej. Wszystkie oczy 
zwróciły się w jej stronę. Ga­
briela wstała pokazała na 
stojącą na oknie... butelkę.

— Czy widzicie? — zaczęła 
po chwili.

Butelkę?... Takiej uwagi 
nikt się nie spodziewał. 
Członkowie drużyny zdziwili 
się. Co może mieć wspólnego 
butelka ze Zlotem? Ale Ga­
briela mówiła dalej:

— Podejmowaliśmy kiedyś 
zobowiązania, ażeby utrzy­
mać czystość wokół szkoły i 
w klasach, lub starać się o 
dobre stopnie. Było to słusz­
ne. Czy nie uważacie jednak, 
że dobrze będzie, jeśli teraz 
dla uczczenia Zlotu zbierzemy 
niepotrzebne butelki i złom, 
a za uzyskane z ich sprzedaży 
pieniądze przygotujemy jed­
no lub dwa przedstawienia? 
Nasi rodzice i wszyscy miesz­
kańcy Wielichowa ucieszą się.

— Och, tak! Będziemy 
zbierać butelki — zawołała 
Irka Dworakówna. — Ale nie 
możemy też zapominać o hi­
gienie. My, członkinie sekcji 
sanitarnej musimy na to 
zwracać szczególną uwagę — 
dodała tonem usprawied.t- 
wienia. Powiedzcie, czy taka, 
zdawałoby się, drobnostka 
jak śmietniki, są w naszych 
domach należycie utrzymane 
i położone w przepisowej od­
ległości od zabudowań? Wia­
domo wam, że niczym nie o- 
słonięte i nie przesypane 
chlorowanym wapnem stano­
wią one źródło zarazy i wylę­
garnię bakterii, wywołujących 
za pośrednictwem much cho­
roby zakaźne. To są sprawy 
ważne. Więc, żeby dbać o 
własne zdrowie 1 wszystkich 
mieszkańców wsi — podej- 
mijmy takie zobwiązanie: 
przyczynimy się do należyte­
go utrzymywania śmietników, 
a poza tym będziemy dbali o 
czystość otoczenia, w którym 
się znajdujemy, więc o czy­
stość klas, szkoły 1 domu.

Burzliwe oklaski były wyra­
zem aprobaty dla słów Irki.

— Co byście powiedzieli — 
przerwał przewodniczący Ra­
dy Drużyny — Walenty Me- 
lerowlcz, gdybyśmy jeszcze 
postanowili zrobić gazetkę 
ścienną, naprawić boisko 
sportowe 1 zdobyć odznakę 
SPO, a dalsze zobowiązania 
podjąć na naradach zastępów 
i ogniw?

Radosne okrzyki wystarczy­
ły za całą odpowiedź.

Od dnia owej narady minę­
ło półtora miesiąca. W po­
godne, czerwcowe popołudnie 
kilku harcerzy grało na upo­
rządkowanym już boisku 
sportowym w piłkę. Między 
nimi znajdował się także Ka­
zimierz Kaźmierczak — naj­
lepszy harcerz I zastępu. On 
właśnie swoim przykładem 
zachęcił kolegów do przedter­
minowego realizowania zobo­
wiązań. Członkowie wszyst­
kich zastępów powyciągali 
więc ze strychów i piwnic 
niepotrzebne butelki i żela­
stwo. Zebrało się tego nie 
mało: 1150 butelek i 1700 kg 
złomu.

Dziewczęta i chłopcy dużo 
czasu spędzali teraz w szkole, 
by jak najszybciej wykonać 
swoje pozostałe zobowiąza­
nia. Kazimierz Bibrowicz 
przygotowywał transparenty, 
Andrzej Suchorski dobierał 
szatę graficzną do gazetki 
poświęconej rozwojowi spor­
tu, Jan Kaźmierczak i Zenek 
Bajon naprawiali płoty, a Ir­
ka Pawlakówna udzielała lek­

7-klasiści - młodszym kolegom
Na zakończenie roku szkoL 

nego uczniowie i uczennice 
siódmych klas szkół podsta­
wowych powiatu chodzie- 
skiego postanowili wykonać 
pomoce naukowe dla klas niż­
szych swoich szkół. I tak — 
harcerze w Chodzieży zobo­
wiązali się przekazać szkole 
do użytku biblioteczkę w 
Ilości 40 egzemplarzy, dla 
dzieci młodszych ufundować 
album obrazujący życie dzie­
ci w krajach socjalistycz­
nych j kapitalistycznych o- 
raz wykonać pomoce do na­
uki fizyki.

Zobowiązania podjęte przez 
Szkołę w Jabłonowie i klasę

Teatry
OPERA — g. 19 

„Cyrulik sewilski"
POLSKI — premiera 

g. 18.30 „Damy i hu- 
zary"

NOWY — g. 19
„Król i aktor"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19 „Ro­
dzinka"

MŁODEGO WIDZA — 
g. 16 — „Nowa szata 
■króla"

ŻARTY Z KARTY — 
g. 21 — „W—Z" — 
„Antoni Jaksztas w 
repertuarze parodii 
i humoru oraz Ela 
Zakrzewska"

PAŃSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Krotoszyn: „Cyrulik 
sewilski"

Kina
APOLLO — g. 14.30, 

16.30, 18.30 i 20.30 — 

cji słabszym uczniom. Poza 
tym cała drużyna z sekcją 
sanitarną na czele nie za­
niedbywała żadnej okazji do 
podnoszenia czystości szkoły. 
Wiele z tych zobowiązali było 
wykonanych już przed Mię­
dzynarodowym Dniem Dziec­
ka. Uwieńczenie ich stano­
wiło przedstawienie, przygo­
towane wspólnie na to świę­
to przez harcerzy i ZMP-ow- 
ców.

Kazimierz Kaźmierczak po­
magał jak tylko mógł. W na­
grodę otrzymał pochwałę od 
przewodniczącego Rady Dru­
żyny, który właśnie podszedł 
do odbijających piłkę chłop­
ców.

— Cześć chłopcy — rzucił 
Melerowicz. Skupili się wokół 
niego.

— Jak myślicie — czy ktoś 
z naszej drużyny pojedzie na 
Zlot?

— Myślę, że tak. Przecież 
zasłużyliśmy na to — odrzekł 
za wszystkich Florian Miz- 
galskl.

Alfred Kaczkowski

VIIa w Budzyniu zostały już 
wykonane. Podobne zobowią­
zania podjęła: młodzież kla­
sy VIIb Szkoły Podstawowej 
w Budzyniu, w Próchnowie, 
w Wyszynach oraz Rzadko- 
wie, Podstolicach, Morzewie, 
Stróżewicach, śmiłowie, So­
kołowie Budzyńskim, Stróże- 
wie, Margoninie i Nietuszko- 
wie.

Drużyna harcerska im. Jó­
zefa Stalina przy Szkole Pod. 
stawowej nr 2 w Chodzieży, 
zblerze 500 kg makulatury, 
500 kg złomu, 100 sztuk bu­
telek i 10 kg szmat, przezna­
czając uzyskane pieniądze ' 
na kulturę j oświatę, (ik) |

CO - GDZIE - KIEDY
„Mury Malapagi"
(od lat 18)

BAŁTYK — g. 15.30, 
18 i 20.30 — „Przy­
sięga" (od lat 1)

MUZA — g. 16.30, 18.30 
i 20.30 „Strefa za­
chodnia"

RIALTO — g. 16, 18 
i 20 — „Mały party­
zant" (od lat 10)

WARTA — młodzieżo­
we g. 14 I 16 „Śluby 
kawalerskie", g. 18 1 
20 „W dni pokoju" 
(od lat 7)

LETNIE — g. 16, 18 i 
20 — „Śmiali ludzie" 
(od lat 7)

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 — „Młodość 
Chopina" (od lat 7)

PIAST — g. 18 i 20 
„Hrabia Monte Chrl- 
sto", I cz. (od lat 14) 

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej

nr 53 — g. 10—22 — 
„Alpy austriackie"

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.20 (P) — poranny, 
6.15, 6.50 — muzyka 
ludowa, 7.20, 8, 12.15 
rozrywkowy, 12.45 — 
na swojską nutę, 
13.30 — symfoniczny, 
14.30, 16.20 (P) roz­
rywkowy, 17.15 —
muzyka symfoniczna 
kompozytorów fran­
cuskich, 18 (P) —
utwory Chopina, — 
19.05 (P) — recital 
skrzypcowy, 21.30 — 
utwory wiolonczelo­
we, 22.20 — kameral­

W Zielonej Górze oraz na 
obszarze całego wojewódz­
twa rozpoczęte zostały w ub. 
niedzielę obchody tegorocz­
nych Dni Morza. W Zielo­
nej Górze zapoczątkował je 
capstrzyk zorganizowany 
przez Ligę Morską przy 
współudziale innych organi­
zacji społecznych.

Szczególnie uroczyście wy­
padły obchody w miastach 
położonych bezpośrednio nad 
Odrą i Nysą; w Krośnie Od­
rzańskim, Słubicach, Głogo­
wie i Gubinie.

♦ * ♦

W sali Teatru Ziemi Lu­
buskiej odbyły się przedzlo- 
towe zawody eliminacyjne 
młodzieżowych zespołów 
świetlicowych, a to grup 
śpiewaczych, dramatycznych, 
choreograficznych i recyta­
torskich. Hucznie oklaskiwa­
ne były występy zespołów z 
Krosna, Świebodzina, Gorzo­
wa, żar i wielu innych miej­
scowości. W dniach najbliż­
szych sąd konkursowy poda 
wyniki eliminacji.

• * •
Uruchomiona naprzeciwko 

gmachu teatralnego cukier­
nia Zielonogórskich Zakła­
dów Gastronomicznych o- 
trzymała ostatnio nazwę 
„Cukierni Teatralnej". Dla 
umilenia pobytu konsumen­
tom zainstalowano odbior­
nik radiowy.

* * ♦

Obsługa sklepu papierni­
czego MHD przy pl. Bohate­
rów Stalingradu zdobyła 
dzięki wysokim osiągnięciom 
handlowym i wzorowej u- 
przejmości eskpedientów pro­
porczyk przechodni, (tur)

na muzyka polska, 
22.50 — muzyka ta­
neczna, 23.20 — soli­
stów

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 8.30 
dla obozów i kolonii 
letnich, 11.45 — głos 
mają kobiety, 12.30 
dla wsi, 15.09 — ko­
munikat o stanie 
wód, 15.10 fragment 
pow. pt. , Bieg do 
Fragala", 15.30 — dla 
dzieci, 18.20 (P) —
„Korzyści wycho­
wawcze kolonii", —
18.30 radiowy klub 
racjonalizatorów, —
19.30 — muzyka i ak­
tualności, 20 — lu­
dziom planu 6-let- 
niego", 20.40 — ode. 
pow. pt. „Statek nr 
1092“, 21.50 Wszech­
nica Radiowa

Sport:
22.15 — reportaż z IV 
Międzynarodowego 
Turnieju Szachowe­
go w Międzyzdrojach

JJwaga - Czytelnicy!
Już w nadchodzęcę 

niedzielę ogłosimy

nowy konkurs 
organizowany wspól­
nie z Zarzędem Wo­
jewódzkim Ligi Przy­
jaciół Żołnierza.

7 kronika 
I OZERWIEC

piątek

Władysława

22.42

Na ogół chmurno z możli­
wością opadów. Dniem tem­
peratura maksymalna od 
+ 16 st. C na Wybrzeżu do 
+23 st. C w głębi kraju. Wia­
try słabe lub umiarkowane 
z kierunków północnych i 
wschodnich.

Dyżur pełni: Państw. Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirur­
gia i interna), ulica Długa 
nr 1/2, tel. 40-04

APTEKI:
nr 100 — Stary Rynek 75 
nr 109 — A. Lampe 2 
nr 115 — Mickiewicza 22 
nr 173 — Dzierżyńskiego

nr 275/277 
nr 174 — Rokossowskiego 47

Wydawca: instytut Prasy
..CzytelniU",

Redagufe zespół
Redakc|a Poznań, ul. Grun­

waldzka 19. II ptr.
Telefony redakcji: Centrala 

te). 62-70 i 64-75. nacz. red 
78-76, sekr. red. 74-36 dział 
listów 1 interwencii 78-64. mień 
skt 79-88. dyżurny nocnv 64-75 
nocny (drukarnia 54-72)

Godzmy przyleć: od 10—12
Zamówienia t wpłaty na pre­

numeratę Drzyimuia wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listono­
sze.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW .PRASA" Poznań, u) 
Gen. Świerczewskiego 3. tel 
nr 62-31 Konto PKO Poznar 
nr V-5220-110 Biuro czynne od 
godz. 7 do 16.30i w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcla 
nie o mowiada

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
Im Marcina Kasprzaka Przed­
siębiorstwo Państwowe. Poznań, 
uL Wawrzyniaka 39.

K—3—12106

Nowicki nie pochwalał tej dezynwoltury: — Tak jest, 
panie generale, , właśnie przed trzema godzinami nadje­
chał, objął koordynację obrony rejonu Radom. Tak, że 
grupa Lubusz..

— A co mnie on obchodzi! Trzydziesta szósta jest 
w Końskich...

— Cóż robić? — ręce Nowickiego rozwarły się szeroko. 
— Końskie też do rejonu mogą należeć, nigdy nie wia­
domo...

Friedeberg bąknął mu coś. nie zwracając uwagi na jego 
pożegnalne podskoki, wyszedł do hallu. Wyelegantowany 
podporucznik spał Dwoje drzwi między fikusam’ które...

— Na lewo, na lewo — zasyczał z tyłu głos: Nowicki 
głowę spoza drzwi wysadził i palcem tykał w kierunku 
właściwych, oczy miał pełne szacunku i lęku, zgarbił się 
jeszcze niżej — nie przed Friedebergiem, przed drzwiami 
do specjalnego.

Friedeberg zapukał i wszedł, nie czekając odpowiedzi. 
Była tu sypialnia młodej, eleganckiej — sądząc z pięć­
dziesięciu flakonów i słoików przed lustrem, kobiety Ordy­
narny stół biurowy, na stole wielka mapa, nad mapą 
szczupły, przystojny, siwawy pułkownik.

Ten się nie prężył, tylko się wyprostował. Parę minut 
trwała wymiana suchych zdań — by tak rzec — rozpo­
znawczych Friedeberg patrzył ze zdziwieniem na mapę, 
sięgała od Pilicy po Wisłę, pod Radomiem umaiły 1ą 
grupki amarantowych, impregnowanych zapałek. Zaczął 
mówić o trzydziestej szóstej, rękę zdenerwowany podniósł, 
zahaczył o brzeg mapy...

— Przepraszam! — sucho mu przerwał Gapisz.- — O- 
strożnie!! W tej... hm, w tym dziwnym, zaiste, dowódz­
twie nie ma nawet chorągiew k do szkiców meracyjnych. 
Pan generał zechce o stół się nie opierać. Może zresztą 
przejdziemy do kąta. To nie przepisowo, mapa operacyjna 
musi być w oddzielnym pokoju, osłonięta storą. Będę mu- 
siał meldować Naczelnemu Wodzowi, jak się wykonuje 
w terenie jego wytyczne...

Był obrażony tak bardzo, że dopiero po paru minutach 
przestał mówić o braku chorągiewek, osobnego pokoju, 
łączników na motocyklach, oficera operacyjnego i temu 
podobnych, skandalicznych utrudnieniach. Połapał sie 
pewnie, że obniża swój autorytet, uskarżając się przed 
pierwszym lepszym na te szykany ze strony dowództwa 
Prus. Friedeberg wykorzystał to, żeby jakoś wymacać go 
o te Końskie.

Gapisz nie miał wyrobionej opinii o zasięgu swojej 
misji koordynacyjnej. Skłonny był raczej uznać, że Koń­
skie mogą należeć do Rejonu Kielc — jak się okazało 
1 tam został wysłany specjalny pełnomocnik. Ale nie od 
razu wniosek taki wyciągnął, poprzedzić go musiał zwię­
złą analizą terenu:

— Rejon Radom, w szeroklem ujęciu operacyjnym, oczy­
wiście można traktować jako nieregularny trójkąt, obra­
mowany od północno-zachodu przez Pilicę, od wschodu 
przez Wisłę, oparty na południu o Łysogóry. Pan mi wy­
baczy, panie generale, pewną... hm... akademiczność tych 
wywodów, może nie całkiem odpowiednią w gorącym 
okresie wojny, zwłaszcza wojny nowoczesnej. Uważam je­
dnak, że w naszej armii za dużo jest tych tradycji bała- 
ganiarstwa 1 improwizacji, odziedziczonych jeszcze... hm... 
pewnie z czasów pospolitego ruszenia. Dlatego nic tak ml 
się nie wvdaje niezbędne, właśnie w tej chwili, jak zacho­
wanie zimnej krwi i wprowadzenie do stylu, powtarzam, 
do stylu dowodzenia metod naukowych. Wracając do na­
szego wypadku, przy szerokim traktowaniu zawierzonego 
mi przez Naczelnego Wodza rejonu Radom, Końskie 
i znajdująca się tam jednostka winnyby podlegać mojej 
kompetencji. Żałuję niezmiernie, że przy pospiesznym 
wvjeździe nie uściśliłem z Naczelnym mojej misji. Jeszcze 
raz to podkreśla słuszność moich uwag poprzednich...

Koniec końców zreferował wąskie pojmowanie rejonu 
Radom, jako obszaru opartego o zbieg Wisły i Radomki. 
na południu ograniczonego Kamienną. W tym ujęciu Koń­
skie wymykały się z jego kompetencji. Friedeberg chciał 
wspomnieć o grupie skarżyskiej, której obecność kom­
plikowała dolną granicę wąskiego rejonu Radom, dał 
jednak spokój, przerażony myślą o nowym wykładzie 
G T+n zatrzymał, już we drzwiach: — dla pewności, 
panie generale, zapytam Naczelne Dowództwo. Pan za­
czeka, nieprawdaż? Godzinkę. , „o

Elegancki podporucznik ciągle spał. Znowu drzwi za 
dużo. Friedeberg chciał pójść, nawymyślać Nowickiemu. 

Cicho, niska lampa za fotelem, na podłodze. Ktoś chodził 
ciężko w jednym z pokojów. Friedeberg jak ćma na ogień, 
ruszył na ten głuchawy hałas.

To był trzeci pułkownik, najstarszy wiekiem, łysy, czer- 
wononosy, o lekko załzawionych oczach. Kołnierz miał 
rozpięty, pas rzucony niedbale na krzesło. Otwarcie drzwi 
musiało go czymś przerazić, skoczył szybko do tyłu i sa­
mym sobą zasłonił skrawek stołu. Zaraz potem dojrzał 
szlify generalskie i zupełnie stracił głowę, nie wiedział czy 
pas zapinać, czy kołnierz, czy w tym rozchełstanym stroju 
stawać na baczność. Jedno wiedział: od stołu nie odcho­
dził, jakby był doń uwiązany.

— Przepraszam — Friedeberg chciał się wycofać.
— Tak jest, panie generale... — zaczął się jąkać tam­

ten. — Tak jest... — potem stanął przecież na baczność, 
kołnierz zapiął: — pułkownik Poręba się melduje z DOK ł, 
odkomenderowany z dowództwa obrony Wisły... do pana 
generała...

— Do mnie? — Friedeberg zdziwił się, po raz pierwszy 
od dwóch dni się ucieszył: ktoś jednak wie o jego istnie­
niu, mają już nawet do niego sprawy.

— Tak jest! — Poręba zrezygnował z pasa, widać ta de­
cyzja nieco go uspokoiła, bo zaczął mówić sprawniej: 
— Dowódca, okręgu zwraca się z prośbą o tymczasowe wy­
dzielenie dwóch batalionów piechoty i choćby kompanii 
saperów.

— Zwariowaliście? — Friedebergowi z radości pozostało 
tylko zdziwienie i to szybko kwaśniało: — skądże wam 
wezmę tę piechotę?

— Panie generale. Naczelne Dowództwo rozkazało przez 
M. S. Wojsk naszemu DOK obsadzić Wisłę aż po Solec... 
Na odcinku od Warki nie mamy ani plutonu... Na razie, 
na dwa dni, szóstego ma coś nadejść dla nas z Lublina... 
Myśleliśmy... po sąsiedzku...

— A coż mnie to obchodzi? — Friedeberg nagle zrozu­
miał. — Za kogo mnie bierzecie? Dąb jestem, owszem, ale 
nie Biernacki...

Przerażenie 1 prośba prysły Porębie natychmiast. Po 
paru zdaniach zorientował się w sytuacji Friedeberga, 
zaczął rechotać.

— Więc pan generał szuka? Ha, ha, ha. Także szuka? 
Całej grupy? A to świetny kawał! Ja do generała o pięć 
złotych, a on sam za setką się ugania. I co? Co Nowicki?

(Dalszy ciąg nastąpi)
133)


